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D Z I E N N I K  I L U S T t O W A N  Y  
DLA WSZYSTKICH O W SZYSTKIEM

Likwidacja kontrrewolucyjnej organizacji
Moskwa, 5-go m arca.
G. P . U. komunikuje, że organa  głów - 

urzędu politycznego w y k ry ły  i zdi- 
r^W ow ały  w ostatn im  czasie kontr-rew o- 
"JCYjna organizację, działająca w  niektó- 
3 ^ “ organach kom isariatu  ludow ego rol- 
X v Wa domen państw ow ych (sow chozy), 

działała  p rzew ażnie  w  rejonach rod- 
S ^ c i h  U krainy, Kaufcazu północnego 5 
?^<onusi, W  slkład organizacji wchodzili 
^ e^ażnde urzędnicy państw ow i, poctoo- 

w  większości ze sfer (burżuazyj- 
^ . i  ziemiańskich.

„  "fęlkszość a resztow anych  przyzna ła  
do organizow ania kontr-rewolucylnego 

j^dnictwa w rolnictwie, co znajdow ało 
w y ras  w umyśliłem psucfn ! niszcze- 

traktrów i maszyn rolniczych, obniża- 
Rodzajów, podpalaniu stacyj motoro- 

^draktorowych I fabryk, przerabiają- 
cłl kat, tudzież rozkradaniu zapasów

o Funduszu Pracy
odwalono przez Senat

M^arszawa, 5-go marca.
^  ostaitahn punkcie porządku dzienne- 
j  Wczorajszego posiedzenia Senatu znaj- 

się rządow y projekt u staw y o Fun- 
P racy . R eferow ał sen. Iw anow ski 

jj* B.) Przeciw ko ustaw ie w ypowiedzieli 
j j  Przedstaw iciele opozycji, z a rzu can e  
^ N ie rea ln o ść , chaotyczność f charak ter

K-J^tawę. w raz  z popraw kam i komisji, 
JP ^ ie to  glosam i B. B. W szystk ie  po- 

^wki opozycji zosta ły  odrzucone.

Osuwoigca się góra
^ n ę l a  lokomotywę do morza
^°®dyn, 5-®a m arca.

W n  . Towyna, pociąg  osobow y, jadący  
w ybrzeża  m orskiego, został za- 

ń ^ o n y  przez osunięcie się góry . Spa- 
masy kamieni oderwały od pociągu 

^ y w ę  i zepchnęły do morza. Ma-
1 palacz ponieśli śm ierć.

tragiczny bilans
teęsienia ziemi w laponji

e f f i 0, 5-20 m arca.
s j ^ i i c z e n ia  tocziby ofiar ostatniej ka ta - 
s ta j^ .h z ę s ie n ia  ziemi w  Japonii nie zso- 

•ń.jeszcz© ukończone.
^.O nn. dotychczasow ych w yników  
Szjj “ ,udzl zostało bez dachu nad głową.

rz®czowe w ynoszą około 30 miij. 
^VdV,k dak d y c h a ć  dalej, dotychczas 

z 150(1 STuzów ponad 2000 
StęL  * 4600 dom ów zostało zupełnie zni- 
nią. Ny<*, 9000 odniosło silne uszkodze- 
Oó-ęp „ esarz  japoński ofiarow ał 1 milj. jen 

a  rzecz ofiar katastrofy .

w Rosji Sowieckie)
zboża z  kolektyw ów  rolnych. Niszczeniu I nycJi ustaliły, że działanie aresztow anych  
bydła, o raz  dezorganizowaniu siewów i miało na  celu m szczenie gospodarstw  
żnjw . włościańskich i w yw ołanie głodu w  kraju.

Maiterjały śledztw a i zeznania oskarżo- I A resztowano 70 osób.

„Obserwacyjne" stanowisko laponji
w Konferencji Rozbrojeniowej

Tokio, 5-go m arca.
Japońskie m inisterstw o Spiraw Zagra­

nicznych ośw iadcza, że udział Japonjii w  
konferencji rozbrojeniowej ograniczy się 
na przyszłość do stanow iska obserw acyj­
nego. W  Genewie pozostaną jedynie pod­
władni członkow ie delegacji japońskiej.

Pozatem  Japonia będzie m usiała p ra ­
wdopodobni© 1

ośw iadczyć, iż zm uszona jest zmienić swo 
je stanow isko w  spraw ie zbrojeń lądo­
w ych ze względu n apolożenie na Dalekim 
W schodzie oraz  japońskie zobow iązanie w 
protokóle m andżurskim.

Jak  słychać, pozatem , rtząd japoński 
zam ierza pow iększyć stan  armji o 3 nowe 
dyw izje.

PRZED OBJĘCIEM WŁADZY PRZEZ PREZYDENTA R00SEYELTA

P o  le w e  i s t ro n ie :  B ia ły  D o m  w  W a sz y n g to n ie , s ied z ib a  u rz ę d u ją c e g o  
p re z y d e n ta  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  A m e ry k i P ó łn . ;  p o  p ra w e j:  P re z y d e n t  
F ra n k l in  D . R o o se v e lt  w y g ła sza  p rz e d  m ik ro fo n e m  sw ą  p ie rw sz ą  p re ­

zy d e n c k ą  m o w ę  p ro g ra m o w ą . ; *

Program prezydenta RooscYclfa
Dyfciaiura oreiydiaina w Stanach zjednoczonych

• traktując to zadanie tak, jakbyśmy trakto­
wali potrzeby wojny. Jednocześnie zreali­
zujemy projekty, konieczne dla dzieła re

W aszyngton, 5-go m arca.
P rogram ow e przem ówienie Roosevei- 

-ta, chociaż rysujące tylko ogólne ram y je­
go planów, w yw arło  w całej Ameryce sil­
no wrażenie. W ynika z niego przede- 
wszystkiem , że  Roosevelt przewiduje moż­
liwość, iż nadejdzie chwila, kiedy zażąda 
władzy dyktatorskiej.

Pierw szem  naszem  wielkiem zadaniem, 
— mówił p rezydent — jest dostarczenie 
narodowi pracy. Po części można tego do­
konać za pośrednictwem samego rządu,

organizacji i wykorzystania naszych źró­
deł naturalnych. Powinna istnieć ścisła  
kontrola wszelkich spraw bankowych i 
kredytowych oraz wkładów. Należy po­
łożyć koniec spekulacji pieniędzmi, które 
należą do innych. Oto punkt w yjścia. 
W krótce zwrócę się do nowego kongresu 
z gorącym apelem do przyjęcia szczegór 
łowych zarządzeń w  tej dziedzinie. Będę

A bonam ent m iesięczny

„ 7  Groszy"
z o d n o szen iem  d o  dom u

2 złote

Francja proponuje 
zmianę

konferencji 5 mocarstw
P ary ż , 5 go m arca.
Jak  donosi „Liberte", rzą-d francuski 

zam ierza zaproponow ać zmianę konferen­
cji pięciu m ocarstw , do k tó rej zwołania 
dąży  Anglją na konferencję siedmiu przez 
(przyciągnięcie do mej rów nież p rzedsta ­
wicieli Belgji i  Polski.

poszukiwał bezzw łocznie pom ocy w na­
szych stosunkach handlowych o  charakte­
rze międzynarodowym. Po wprow adzeniu 
zdrow ego gospodarstw a narodow ego 
przyjdą bardzo ważne zmiany. Nie cofnę 
się przed żadnym  w ysiłkiem , w celu pod­
niesienia światowego handlu przez dosto­
sowania się, do potrzeb gospodarczych w  
znaczeniu międzynarodowem. Będę zale­
cał naszem u krajow i politykę, płynącą z 
zasad dobrego sąsiada, szanującego pra­
wa innych, wywiązującego się ze swoich 
zobowiązań i respektującego święcie sw o­
je układy z Innymi sąsiadami. Obecnie, 
jak nigdy, zdajemy sobie sprawę z naszej 
wzajemnej zależności od siebie. W iemy, 
że nie można tyiko brać — trzeba także 
dawać.

T rzeba mieć nadzieję, że normalna ró­
wnowaga w ładzy  praw odaw czej j w yko­
nawczej jest osiągnięta. Stoi przed nami 
zadanie bez precedensu. Jest też rzeczą 
możliwą, że ta sytuacja w ym aga pewne­
go odstępstwa od tej normalnej równo­
wagi. Jestem  gotów, w ykonyw ując moje 
obow iązki w  myśl konstytucji, zalecać 
kroki, ktcrych może wymagać sytuacja na­
rodu ciężko dotkniętego. W  ram ach mo­
ich praw , przew idzianych konstytucją, bę­
dę się sta ra ł przeprowadzić jaknajszybciej 
kroki tego rodzaju, oraz każde inne, które 
ewentualnie! opracuje kongres. W wypad­
ku jednak, gdyby kongres nie chciał pójść 
jedną 7, tych dróg i rachować się z jakąś 
ewentualnością, czy sytuacją wyjątkową, 
krytyczną, nie zejdę z drogi, którą kreśli 
przedemną jasno mój obowiązek. Zażądał­
bym wtedy od kongresn jedynego pozo­
stającego jeszcze narzędzia do walki z 
przesileniem szerokich pełnomocnictw 
wykonawczych, w  celu zwalczania wyjąt­
kowego stanu rzeczy — pełnomocnictw 
tak szerokich, jak te, któreby mi przyzna­
no w razie, gdyby kraj nasz był zajęty 
przez wojska nieprzyjacielskie.

ftto nie zapłaci ćtazeti/ do (&. marca
n ie  o i t z y m a  dalszych  n u m eró w]
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Wzigi zaliczkę 
i zniknął bez śladu

Do p. M aksym iliana Z aw isły w  Król. Hu­
cie, p rzy  u l  Katowickiej 38. p rzy b y ł niejaki 
B ernard  Ozor i p rzedstaw iw szy  sie jako po­
dróżu jący  znanej firm y sukna w  K atow icach 
zdołał pozyskać  zaufanie Zaw isły, k tó ry  też 
następnie zam ów ił u niego dw a  w a ły  ma­
teriału , w płacając rów nocześnie zaliczkę w  
kw ocie 85 zł. O podróżującym  zaginęły od 
tego  czasu  słuchy, a  co gorsza  — zam ów io­
ne m ateria ły  rów nież  nie nadeszły  i z pe­
w nością nie nadejdą. Spry tnego  oszusta po­
szukuje p o łc ia . vń»«.

Odwiedziny 
wdzięcznego. . .  kraka

Jeden  z m ieszkańców  S trzyżow ie  (pow iat 
Będziński) znalazł w polu kruka, uw ięzionego 
w druciane sidła, zastaw ione przez  kłusow ni­
ków  na kuropatw y. K ruk by ł mocno w yczer­
pany i bliski śmierci. W ieśniak uwolnił k ruka 
? zab rał do domu, gdzie przez  klika dni leczył 
go i karm ił.

Kiedy ptak czuł się  już dobrze, wieśniak 
w ypuścił go na w olność.

Jak ież  by ło  jednak zdumienie jego, kiedy 
po kilku dniach za oknem zauw ażył znajom e­
go ptaka, k tó ry  nie okazyw ał żadnej bo jaźrt 
i przez  o tw a rty  iufcłk frunął do mieszkania- 
P tak  co kilka dni odw iedza sw ego w ybaw cę. 
W ypadek ten  kom entow any je st w  całej wsi.

Echa tragedii rodzinnej
w Błędowic

W  zw iązku z traged ią  w e  w si Błędów ,
gdzie St. S łota zastrze lił sw ą  żonę Jułję. ra-. 
niąc śm iertelnie teściow ą, donoszą nam, iż  do­
tychczas jeszcze zabójcy  nie udało się ująć. 
O kryw a  się on w  okolicznych lasach, w  k tó ­
ry ch  zm obilizow ana z okolicy policja od so­
boty  bez p rze rw y  prow adzi obław ę. Lada 
chw ila S ło ta  w padnie w ręce  w ładz. Dodać, 
należy, że  je s t on uzbrojony w  rew o iw er .

Samobójczy zamach
posterunkowego p. p. w Zagórzu

W  ub. sobotę w ieczorem  w  mieszkaniu 
w łasnem  w  Z agórzu popełnił zam ach sam obój­
c zy  posterunkow y Franciszek  Karboniak. Nie­
szczęśliw y s trze lił do siebie z  rew olw eru , ra ­
n iąc się śm iertelnie. R annego w  stan ie  g roź­
nym  umieszczono w  szpitalu w  D ąbrow ie. P o ­
w ód rozpaczliw ego kroku do tychczas nie jest 
znany.

T E *
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

Wtorek: o *. 20 przodst popul. „Kwadratura kola".
TEATR POLSKI NA PROWINCJI:

Rybnik: czwartek: „Zemsta".
Pszczyna: piątek: „Zemsta",

KINA:
X*tewlc«: C ac I to I  „Ziemti niczyja". C a a l u  

.jLudzie w hotelu". C o lo s s e u m  „Kawalerowie dzi­
kiego Zachodu". P a ła c e  „Dobranoc Wiedniu!" RSal­
to  ..Kaidemu wolno kochać". Uni on „Wesoły Madryt". 
D ę b in a  „Dwa serca bija w walca takt"

Mysłowice: U n ion  „Biały „FWp I Flap 10

A p o llo  „Mata-Hari". R o z y  „Rome-Ezpress" 
1 „Atlantyda".

Bielsko: A p o llo  „Romeo 1 Julcia". Kino miejskie: 
„Hallo Paryż! — Hallo Berlin!". Kino miejskie w Bia­
łej: „Ariana".

Zebranie rad załogowych kopaiA śląskich
W  zw iązku z uchw alą, pow ziętą przez 

związki górnicze, wchodzące w  sk ład  Ze­
społu P racy , C entr. Zw, Górn., oraz 
zw iązków , które  przy łączy ły  się do akcji 
Zespołu, w zyw ającą robotników  górni­
czych do podjęcia pracy , odbyły  się 
w czoraj zebrania rad załogow ych praw ie 
w szystk ich  kopalń G órnego Śląska.

Załogi postanow iły zastosow ać się do 
w ezw ania zw iązków  zaw odow ych i strej­
ku pro testacy jnego  nie przedłużać, lecz 
natychm iast podjąć pracę. Jakkolw iek 
dyskusje na niektórych zebraniach były  
dość burzliwe, jednak do zakłócenia 
spokoju nigdzie nie doszło.

RADJO.
Katowice. 11,57 Sygna ł czasu. 13,10 Kon­

c e r t z p ły t gram ofonow ych. 18,20 Komunikat. 
15,35 Interm ezzo m uzyczne. 15,55 S krzynka 
pocztow a techniczna. 16,25 K urs elem entar­
ny  języka francuskiego. 16,40 „Żyw iołowy 
proces w zrostu  m ałej w łasności rolnej**. 17 
K oncert kam eralny. 16 DSa m a tu rzystów : 
„ A le k sa n d r  F redro" . 18,25 M uzyka lekka. 
19 „O kres lodow y w  P d s c e “ . 30 M uzyka 
lekka. 30,15 O pera V erdi‘ego  „Aida“ (z p ły t). 
22,55 Kom unikat m eteorologiczny. 3 3 — 24 
M uzyka taneczna z  kaw iarn i „Astc*rte“,

Proces o patent MJo-Jo“
Oddalenie skargi p. Plifcelatewsklego z  K ró l. Bufy

Całv ..św iat" baiwił się ostatnio w  słynne
„jo-jo*, n ie  zdarzy ło  się Jednak do tychczas, 
by zabaw ka ta  była przedm iotem  rozpraw y 
sadow ej. Jedynem  na św iecię takim  zdarze­
niem m oże sie poszczycić Sad O kręgow y w  
Król. Hucde.

Posiadacz  paten tu  ,jo -jo“ w Polsce  i co 
za tem idzie p raw a  rozpow szechniania i ej za­
baw ki. Jan  M ikołajewski, zam. w  Król. Hucie, 
p rzy  ul. H ajduckiej, w niósł do Sądu O kręgo­
w ego w  Król. Hucie s k a rg ę , p rzeciw  93 kup­
com z  całej Polski o  bezpraw ne sprzedaw a­
nia tego artykułu.

Jak  się dow iadujem y. Sąd oddalił skargę,

uw ażając sie za niekom petentnego z powodu 
niemożliwości ściągnięcia do Król. H uty  tylu 
oskarżonych, -rozsianych po całej Polsce.

Drugim powodem ndeprzyjęcia skarg i by ł 
z pewnością b rak odpow iedniej sali sądowej, 
w k tórej m ożnaby pomieścić tylu oskarżonych 
nie mów iąc już o św iadkach. L icząc bowiem 
na każdego oskarżonego 3 św iadków  odwo­
dow ych, uczyni to pokaźną liczbę około 300, 
a gdzież miejsce dla re sz ty ?

P. M ikołajewski nie będzie m iał innego 
w yjścia, iak zw rócić  się ze ska rgą  do W ar­
szaw y.

„Ucichać, bo icn gorol idzie!*
Prowokacuine zachowanie sie młodzieży 

niemieckie! na Śląsku
„Każdy swobodniejs<ły odruch ż y d a  naro­

dow ego na Śląsku Opolskim thrmj się tam 
przem ocą, nie pozw ala jąc  naw et na w yzyska ­
nie tych  przyw ile jów , k tóre  na m ocy trak ta ­
tów  m iędzynarodow ych o ochronie mniejszo­
ści przysługują  naszym  rodakom  w  państw ie 
bojów ek hitlerow skich.

Inaczej p rzedstaw ia  się ta  sp raw a  u nas w 
Polsce. T olerancja Polski znana jest od naj­
daw niejszych czasów , gdyż troszczy  się ona o 
rozw ój kultura lny i narodow y mniejszości 
niemieckiej. Za t a k . daleko idącą to lerancje 
spotyka nas niemiecka brutalność i ordynarne  
cham stw o, o  ozem św iadczy  fakt. k tó ry  ntiał 
m iejsce w  K rzyżkow ieach (pow. Rybnicki).

Dzieci niemieckie z tej m iejscowości uszczę 
czają do szkoły mniejszościowej w  Pszow ie. 
Prze jeżdżają  one na platform ie obok szkoły 
polskiej w  K rzyżkow icach. W  ostatnich cza­
sach dzieci szkoły polskiej stale ska rży ły  się, 
że dzieci niemieckie obrzucają je obelżywemu 
w yzw iskam i i obrażają  ich uczucia narodow e.

To. co sta ło  sie 22 ub. m.. przechodzi 
wszelkie pojęcia ludzkie. G rupa młodzieży 
szkoły niemieckiej napadła  na dzieci, udające 
sie na naukę do szkoły  polskiej. Uczenicę 
szkoły polskiej Brnę Kudlanke ude rzy ł nieima- 
szek w  tw arz , uczenica M ankówna zaś zo­
sta ła  w epchnię ta  do row u z w odą. Uczenica 
Żydków na i jej koleżanki zo stały  w yzw ane 
od polskich świń, p rzyczem  niem iasżki pluli 
na n ie . Kilka dzieci polskich zostało pobitych 
i obrzuconych  bryłam i ziemi. G dy podczas 
tego brutalnego napadu nadbiegł potekS nau­
czyciel, by  Interw eniow ać —  m łodzież nie­
miecka ż  okrzykiem :- — „Uciekąć, b p  tOB: £Qr
ról idzie**' — ulotniła się.

Mimo w oli narzuca  się pytanie, czy  to 
wolno w  Polsce, żeby dziecko polskie mogło 
swobodnie uczęszczać  do szkoły  i było  co­
dziennie obrażane  i napadane przez  niemiasz- 
ków. T rzeba  z tem skończyć.

W ładze  policyjne prow adzą już dochodze­
nia, to też  należy się spodziew ać że bu ta  pru­
sacka  zostanie poskromnioraa.**

_________________ N r. 65 . - -  <5. 3- 3 3 ^
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„ 7  G ro s zy"
CENTRALA: Katowice, ul. Sobieskiego H>

tel. 960 — 964 ,
REPREZENTA CJE: Katowice, ul. Mariacka •

tel. 960; Sosnowiec, ui. 3-go Maja_ ’ 
tel. 512: D ąbrow a, ul. S taszyca  33; C * 
ladź. ul. Bytom ska 56; Król Huta. ul. 
noczenia 2. tel. 625; Rybnik, ul. Zam* 
w a 8. tel. 27; Bielsko, uf. Przekop *»' 
Beutben O /S. Kais. F ranz Joseph P - 
teL 20-18; Poznań, D ąbrow skiego 76.

Ponledz.

6
m arca

1933

D ziś: P e r p e t  i Felic. : 
Ju tro : Tom asza 0.
W schód słońca: g. 6 ffl. 3* 
Zachód; g. 17 m. 47 i 
Długość dnia: g. 11 m. 1*

KALE
W schód ks 
Zachód ks!

NDARZ KSIĘŻYCOWY:
iężyca: g. 10 m. 44 
lężyca: g. 4 m. 1»

ZMIANA KSIĘŻYCA:
Sobota, 4. III. 0  g. 11,23 p ierw . kw. *  
do niedzieli. 12. III. g. 3.45

Samobójcza śmierć 
inwalidy

jzkatf
 _____________ pa>J

_   . n ieustalonych dotychczas
w odów  sam obójstw o w  sw em  m ie s z * ^  
przez pow ieszenie się na klam ce u d r z .  
Zwłoki denata  przew ieziono do kostnicy
taia miejskiego.

— 3 bm. w  sądzie G rodzkim  w  Bielsku o 
odbyła się  rozpraw a przeciw ko Maksowi * 
czerze  oraz  Edmundowi B orysow i z Jaw®*2̂  
oskarżonym  o kradzież drobiu i r o w e r ó w . 
Jaw orzu , W apienicy i okolicy. Sad skazał 
po 13 m iesięcy więzienia z zaliczeniem ar®5̂  
śledczego.

— P rzed  Sądem  G rodzkim  w  Bielsku **** 
wał niejaki Jan  Kowal z Aleksandrow ie, e

„W cienia krzyża'

Pamiętaj o besubokiycii

W  najbliższych dniach w  jednym  a kino­
teatrów  katow ickich w yśw ietlany  będzie mo­
num entalny film p. i  „W  cleniu krzyża**. Ma 
on za  tło  p rześladow anie chrześcijan z a  pa­
now ania N erona i d la tego  trzeba  było w  
H ollyw ood „wskrzesić** Rzym  z 64-go roku 
po N arodzeniu C hrystusa . W ybudow ano w ięc 
szereg  ulic Rzymu, gm achy publiczne i p ry ­
w atne, w spaniałe łaźnie, w  k tó rych  m ałżon­
ka N erona bra ła  kąpiel z m leka 500 oślic, a re ­
nę cy rkow a  i inne histo ryczne budow le.

Dla sfilmow ania igrzysk cyrkow ych , w y ­

najęto stada  lw ów , tygrysów , k ro k o d y li tam-

rumowy Rzym. zbudowany olbrzymim
nakładem  pracy, zniszczony został w  ciągu 10 
minut. Rzym  musiał spłonąć, bo w  roku 64 
spłonął napraw dę na rozkaz  N erona.

Na znak  reż y sera  Millego chm ury dym u i 
płomieni z ak ry ły  dum ne miasto, 4.000 iudzt 
uciekało w śród  okrzyków  przerażen ia . 14-tu 
operatorów  .k ręc iło "  zdjęcia.

Po w ielkim  Rzym ie został tylko  pop ió ł-  
ja k  przed 2000 laty...

kroniki g>oli<yfnej
Wczorajsza niedziela na Śląsku miałą prze­

bieg wyjątkowo spokojny. Kronika poBcyiua 
jamotowata tylko Wika poważnych kradzieży, 
co świadczy o tem. że włamywać** w«*oral- 
szej niedzieli nie próżnowali.

Bardzo śmiałego i bezczelnego włamania 
dokonano do biura firmy „Silesia Bakou**, 
które mieści «i« przy Katowickiej rzeźni miej­

skiej. Mimo. iż biura tego pilnowało dwuch 
Stróży z psem. W łam yw acze zdołali wejść do 
biur*, gdzie skradh 8381 zł. gotówką. Dopie­
ro gdy włamywać®® zdołali utotnlć si® * łu­
pem. Stróże zauważyli kradzież I zaw iado­
mili policję, która prow adzi energiczne docho­
dzenie. oelem wykrycia spraw ców .

Do mieszczącego sic przy jednej z tui-

urzędnik państw ow y, oskarżony  o to, — ^  
m iast Kowal, podpisyw ał się na wekslach * . 
w alski. Jakkolw iek w eksle sw oje  w y k u p y ^ .
Sąd s tan ął na stanow isku, że oskarżony d B 
śclł się czynu karygodnego i skazał go h® 
ml es. 1 10 dni a resztu , zaw ieszając  mu 
nanie ka ry  na 3 lata.

— W KróL Hucie obow iązuje od 1 sty  
br. ta ry fa  opłat adm inistracy jnych  na 
m iasta, w  której m yśl m agistrat pobiera 
w szelkich podań 1 załatw ionych spraw  
od 50 g r -do 50 zł- T aryfa  ta została  os131,.;, 
uzupełniona przez  uchw ały  k o rp o ra c ji 
sklch dodatkiem , według którego  m agistrat P 
b iera  począw szy  od 1 bm. za: zezwoletńe 
uruchomienie zakładu przem ysłow ego 100 i 
zezwolenie na uruchomienie ko tła  parow ego ’ 
zł„ zezw olenie na p row adzenie gospód s" - a 
karskich, restau racy j itp, z p raw em  podawaP 
ty lko  napojów  bezalkoholow ych 20 rX..° 
równocześnie w yrażono zgodę na w yszy ł*  DvV 
pojów  alkoholow ych 30 zł., zezwolenie 
zam kniętych butelkach 25 zł„ inne zezwoł*^,, 
20 z ł.; za w szelkie zezw olenia dodatkowe 
złotych.

— P ocząw szy  od I bm. rozpoczął sie J®. jj 
b rębie Król. H uty pow szechny spis w łaśd® ^ 
1 posiadaczy psów , celem  w ym iaru podatku „1.3I'posiadania psów  na rok podatkow y 1933* 
Obow iązkiem każdego obyw atela , szczeg"*:..uuuwiłjćhitiui hdżu^o wuy wawłd,
właścicieli domów, jest, podać w  danej u1® 
cbotnoścl w szystkich posiadaczy psów  w c 
uniknięcia uchybień w  podatkow aniu.

— *

ruchliw szych ulic Siem ianow ic składu 
rów  ł m otocykli Alojzego Kubały wtamali , 
nieznani sp raw cy  w nocy z soboty na "‘m 
dzielę. W łam yw acze  zdołali w ejść do 
przez o tw arcie drzw i podrobdonemi klucz~n;ji 
Skradli oni tam przeszło 5.400 zł. i 
sic w  niew iadom ym  kierunku. W yśledzen^ , 
spraw ców  kradzieży zajęła się polici* 
m ianowicka. .

Mieszkanie niejakiej E lżbiety T onuaf0 ^ -  
w K atow icach było widocznie pod stała 
serw acją w łam yw aczy. Gdy domownicy 
U sie na p rzechadzkę skorzystali z tego 
mywać*® i przy  pomocy p o d r o b i o n y c h a 
: ty  weszli do ni«gQ. Skradli oni drew ” pi« 
kasetkę  1 830 zł., pozostaw iając mieszą ^

w łam yw acze długo szukali k a se tk i.^  
prowadza energiczne dochodzenie.



Dzień w yborów  do parlam entu Rze- 
“ y  na teren ie całych  Niemiec 1 do Land- 
| ag“ Pruskiego m inął naogół spokojnie, 
ilość k rw aw ych  s ta rć  nie p rzekraczała  

codzienne] kroniki. Do w iększych 
rajść  doszło jedynie w e  W rocław iu.

W  ciągu dnia dokonano znowu szeregu 
■resztowań i rew izji, g łów nie w śród ko­
munistów. W  Berlinie aresztow ano 34 
°sób, z tego 18 kom unistów, 6 bezparty j- 
nych i 3 socjalistów .

U dział głosujących znaczny. W edług 
dotychczasow ych obliczeń w ynosi on oko- 
*o 85 proc. upraw nionych do glosow ania 
a w ięc o 5 proc. w ięcej, jak p rzy  ostatnich 
O b o ra c h  do Reichstagu w  dniu 6 listo­
pada z. r. N apływ  głosujących do lokali 
W yborczych b y ł szczególnie wielki p rzed ­
południem. W  niek tórych m iejscowo­
ściach oddano w  ciągu rana już 60 proc. 
Kłosów.

Lokale w yborcze  w  całej R zeszy  zo­
r a ł y  zam knięte o godz. 6 w ieczorem , a 
komisje przystąp iły  do obliczania głosów.

Na prowincji.
^  Brurrświku odby ły  się dalsze a re ­

sztow ania kom unistów . W  zagłębiu prze- 
m ysłow em  Nadrenii i W estfalji dzisiejsze 
Przedpołudnie upłynęło zupełnie spokoj­
n e .  w  Duesseldoriie policja w y k ry ła  taj- 
”9 drukarnię kom unistyczną i skonfisko­
w ała w ielką ilość bibuły nielegalnej o raz  
mon. 40 osób aresztow ano. Podobne re­
wizje odbyły  się w  Duisburgu, Ham born i 
Jjssen. Grupa narodow ych socjalistów  w 
L&sen była  o strzeliw ana. W zdłuż całej 
kranicy niem iecko - holen skiej za rzą­
dzona została specjalnie wzmocniona o- 
®hrona. W  Eupen żandarm eria  znajduje 

w  ostrem  pogotow iu alarm ow em . 
“ konsygnow ano rów nież narodow ych so­
cjalistów, O ddziały zaopatrzone są w  ka­
rabiny m aszynow e i sam ochody patrcer- 

Zarządzenie to ma na celu nniemożll- 
wienjo m asow ego przekraczania  gran icy  
Pfzez kom unistów  niemieckich. Ze strony  
Jhemiecklej przeprow adzana jes t ścisła 
kontrola paszportów . P rzebieg  w yborów  
w Południow ych Niemczech, b y l  także 
jjaogół spokojny. S trzelanina w yw iazała  
a>ew O ttenbach i w  D arm stad t. Jak  dono- 

biuro W olffa, na pograniczu w ielki u- 
dział w  w yborach  zaznaczył się ze stro­
j e  Niem ców zam ieszkałych przedew szy- 
«tkiem w  C zechosłow acji.

P rezyden t policji berlińskiej zaw iesił 
*a 4 tygodnie lew icow y tygodnik „Welt 
"H1 Montag", którego  redaktorem  b y ł do 
niedawna znany pacyfista niemiecki HeJil- 

v. G erlach.

podczas której jeden z członków policji 
pomocnicze] został zabity  a szereg osób 
odniosło ciężkio rany  z okaleczeń. Z okien 
domów strzelano do policji.

Pod W orm acją m iały miejsce krw aw e 
zajścia pomiędzy hitlerowcam i a kom u­
nistami, k tórzy  zabarykadow ali się w 
baszcie na rogu muru miejskiego. Doszło 
do w ym iany strzałów , w której w yniku 
jeden hitlerowleo został ciężko ranny. 
9-ciu komunistów aresztow ano. Na dw or­
cu kolejowym w  O ttenbach w yw iązała

się strzelanina między Reichsbannerowca- 
mi a narodow ym i socjalistami. Jeden 
reichsbannerow iec został zabity, jeden 
ciężko ranny.

W edług komunikatu policji strzela­
nina w robotniczej dzielnicy W rocław ia 
Brigi-ttenthal trw ała  do późnego wieczora. 
Zabity został członek policji pomocniczej. 
Policja użyła broni palnej. Z dachów do­
mów strzelano do policji. D otychczas a re ­
sztowano 70 osób.

Przepuszczalny podział mandatów w Reichstagu
Do godz. 2-giej w  nocy naliczono

39.199.000 oddanych głosów w  w yborach  
do parlam entu R zeszy. Z tego przypada 
na: H itlerow ców  17,3 milj., tj. 44 proc. 
Socjalistów  7 milj., tj. 17,9 proc.. Komuni­
stów  4,8 milj., tj. 12,6 proc.. Centrow ców  
4,3 milj., tj. 10.9 próc.. B aw arską P artję  
Ludową 1,2 mil.% tj. 3 proc., Nacjonalistów 
3,1 milj., tj. 8 proc,. Niemi P a rt  ja Lud.
433.000 tj. 1,1 proc., Chrz. S tron. Lud.
384.000 tj. 0,9 proc., P artję  państw ow ą
333.000 tj. 0,9 proc., P artję  Chłopską
113.000 tj. 0 3  proc.. W urtem berczyków  
84.rw* ti. 0 3  proc. 85.000 głosów  było 
•0/h 'tych .

Praw dopodobnie w ybranych  zostało 
<48 posłów (584). Podział m andatów  b y ł­
by następujący: H itlerow cy 288 m anda­
tów (196). Socjaliści 118 (120), Komuniści 
81 (100), Centrum  70 (70). B aw arska P ar- 
tja Ludow a 21 (20), Nacjonaliści 52. (52), 
Niem. P a rtia  Lud. 4 (11), Chrz. S tron. 
Lud. 4 (5). P a rtja  państw ow a 5 (2), P artja  
C hłopska 2 (2), P a rtja  w flrtem bergska 1.

W ynikałoby z tego, ż t H itlerow cy w raz 
z niemiecko - narodow ym i będą rozporzą­
dzali w nowym  Reichstagu piętnastom a 
głosami w iększości.

Na Śląsku Opolskim
H itlerowcy 337.075 (178319)
Socjaliści 53.819 (60.727)
Komuniści 72.072 (112354)
Centrum 252.016 (238.613)
Nacjonaliści 58.469 (53.429)
Niem. P a r t  Lud. 1.897 (2318)
Chrz. Stron. Lud. 1340 (2.082)
P artja  państw ow a 3.655 (1314)
Głosy hitlerow ców  w zrosły o  przeszło 

40 proc.. Centrum  I nacjonaliści również 
się wzmocnili. HRIerowny wzrośli głównie 
kosztem komunistów I socjalistów, oraz 
dzięki glosom oddam m przez obyw ateli 
niemieckich zam ieszkałych w Polsce, k tó­
rzy pojechali oddać głos do Niemiec. Ina­
czej nie możnaby w ytłum aczyć wielkiego 
w zrostu ilości głosujących, co uderza 
szczególnie w  m iastach.

Wybory do Sejmu Pruskiego
Katastrofalna klęska listy polskie!

Krwawe starcia
W e W rocław iu  doszło do strzelaniny,

W ybrano  prawdopodobnie 461 posłów 
(423). Podział m andatów  byłby następu­
jący : H itlerow cy 204 m andatów  (162), So­
cjaliści 76 (90), Komuniści 62 (57), Cen­
trom  67 (67), Nacjonaliści 41 (31), Niem. 
P artja  Lud. 4 (7), Chrz. S tron. Lud. 4 (2), 
P artja  państw ow a 3 (2).

L ekka p rzew aga H itlerow ców  i nie­
miecko -  narodow ych.

Na Śląsku Opolskim
H itlerow cy 323392 (212336)
Socjaliści 50.295 (52.765)
Komuniści 70.683 (85.405)
Centrum  237.943 (248.885)
Stan  średnj 4.760 (6374)
Nacjonaliści 55.263 (52.172)
Chrz. Stron. Lud. 1.926 (2388)
P a rtja  państw ow a 2399 (3.673)
P olacy  12.678 (27.664)

Polacy, pozbawieni skutkiem zmiany 
ordynacji w yborczej p raw a brania udzia­
łu w  w yborach  do Reichstagu, glosowali 
jedynio do Sejmu pruskiego. Klęska Hsty 
polskiej w  porów naniu z ostatniem i w y ­
borami z dnia 24. IV. 1932 jest k a tastro ­
falna. Ilość głosów  polskich spadła o  p ra­
wie 15.000. Klęski tej nie da się w y tłu ­
m aczyć jedynio terorem , bo ten by ł sto ­
sow any do w szystk ich  partji opozycyj­
nych. P rzy czy n y  są te  sam e, k tóre  pow o­
dow ały spadek głosów  polskich p rzy  każ­
dych kolejnych w yborach. Będziem y mu­
sieli Jeszcze do nich pow rócić.

(C yfry w  naw iasach dotyczą w yników  
z ostatnich w yborów  4. IV. 1932). 
Bytom  m iasto: H itlerow cy 27325, So­

cjaliści 4.249, Komuniści 4.900, Centrum  
14.569, Nacjonaliści 2389, Niem. P art. Lud.

227, Chrzęść. Stron. Lud. 187, Partja pań­
stw ow a 510, Polacy 600 (1.672).

Bytom pow iat: H itlerow cy 16327, So­
cjaliści 4314, Komuniści 9.428, Centrum  
8.486, Nacjonaliści 2.967, Niem. P artja  Lud. 
185, Chrz. S tron. Lud. 90. P a rtja  państw o­
wa 37, Polacy 1356 (2.785).

Gliwice m iasto: H itlerow cy 28.872, So­
cjaliści 4.247, Komuniści 5.792, Centrum  
17307, Nacjonaliści 3.698, Niem. P artja  
Lud. 206, Chrz. Stron. Lud. 252, P artja  
państw ow a 406, Po lacy 487 (1.074).

Gliwice pow iat: H itlerow cy 16.602, So­
cjaliści 1.780, Komuniści 3.483. Centrum  
14.179, Nacjonaliści 2.768. Niem. Part. Lud. 
86, Chrz. Stron. Lud. 55 Partja państwo­
wa 17, Polacy 886 (2.469).

Zabrze m iasto: H itlerow cy 30.352. So­
cjaliści 5.778. Komuniści 12.721, Centrum 
14.749, Nacjonaliści 5371, Niem. P artja  
Lud. 200, Chrz. Stron. Lud. 360. Partja  
państw ow a 484. Polacy 987 (2,486).

W  Opolu - mieście na 36353 głosują­
cych do sejmu pruskiego otrzym ali naro­
dowi socjaliści 10.992, komuniści 2377, 
cen trum  7.868. front walki czam i-biało- 
czerw onej 3.948. R esztę o trzym ały  drobne 
grupy, wśród k tórych lista polska o trzy­
mała 87 głosów.

Eksploatacja magistrali śląsk-Gdynla
Z W arszaw y  donoszą: Eksploatację 

nowowybudowanej m agistrali węglowej 
Górny Siąsk — Gdynia przejmują tym caz- 
sowo Polskie Koleje Państw ow e z tem. że 
po pew nym  czasie eksploatację tę przej­
mie tow. francusko-polskie.

Tow. francusko-polskie zobow iązało 
się, że do końca rb. w ykona w szystk ie ro ­
boty dodatkow e, jakich norm alne funkcjo­
nowanie linji w ym aga, a ponadto zakup! 
od PK P. lokom otyw y | wagony potrzebne 
dla eksploatacji.

Koszt robót, jakie przeprow adzić ma 
tow arzystw o  w  rb. określono na sumę 
113 milj. franków, koszt zaś lokom otyw  
na sumę 11,25 miii. franków.

Ponadto  tow . francusko - polskie prze­
kazuje do dyspozycji PK P. sunie 3,5 milj. 
franków  na fundusz obrotow y, k tó ry  bę­
dzie zw rócony tow arzystw u z chwilą prze­
jęcia przezeń eksploatacji.

Konferencja siedmiu
Jak  donosi ..Liberte", rząd francuski 

zam ierza zaproponow ać zmianę konferen­
cji pięciu m ocarstw , do której zwołania 
dąży Anglia na konferencję siedmiu przez 
przyciągnięcie do niej rów nież przedsta­
wicieli Bdgjd i Polski-

fey g o d y  sosnow ców  t m p Ic&ów nam ucli (5

Szpieg prusM Władysław Przybylak
19 s ty c z n ia  1918 r. z ja w ił się  w  b iu- 

~e O sto ji"  ó w  p o lic jan t r e w iro w y  i 
n ap y ta ł P iła ta*  a lia s  N eu m an n a , c z y  
p asam i n ie  o b iło  m u  s ię  o  u sz y  nazw i- 

P iła t .
fc«- . fa t P °  k ró tk im  n a m y śle  n a jsp ó ­
j n i e j  o d p o w ied z ia ł,  że  nie. —  A le  o 

u / 0dzi ~  z a p y ta ł.
W  w ie lk ie j ta jem n icy  o p o w ie d z ia ł 
w ó w c z a s  ó w  po lic jan t, że , w ed łu g  

lo rm a c y j p ew n eg o  szp ic la , w  dom u 
m a s ię  u k ry w a ć  p o sz u k iw a n y  

zez w ła d z e  p ru sk ie  sp isk o w ie c  i d e -  
2erte r  P iła t .
2a ~~~ A  m oże  s ię  in acze j n a z y w ą  —  
tvvL P o lic jan ta  P iła t .  —  N iech pan  

^  d o b rze  z o b aczy , 
sfan- o w i ch odziło  b o w iem  o  w y d o -  
<j2ił le n a z w isk a  szp ic la , k tó ry  go  z d ra -

»driH?<‘W ny P o iic jan t w p a d ł n a  ten  
> ie d n - ’ b o w iem  z to rb y  odp o -
go b ,  ' P rz y  p o m o cy  P i ła ta  z a c z ą ł 
ten u Z?S-lą d a ć * P d a t  z a u w a ż y ł, że a k t 
cZ e w X -JUŻ w  ra k a c h  k o m isa rz a  H an- 
ke$rn S« ^ o  i ra d c y  p o licy jn eg o  G o eh r- 
Kortu' . a tn i w ła śn ie  sk ie ro w a ł go  do 
k in  „ Jatu P o lic ji n a  u licę  K o listą , c e - 
re s>ci e p ro w a d zcn ia  doch o d zeń . N a- 
d°kum  ;o b r c zy I P i ła t  ó w  u p rag n io n y  
Prawri ■ d en u n c ja to rsk i, p o d p isan y  

jO z iw e m  n azw isk iem  „ P rz ib ila k "  
n a j w ied z ia ł d o sy ć .

P o lic ja n t o d szed ł, n ie  o d szu k a w sz y  
„ P i ła ta "  i p ra w d o p o d o b n ie  z a ra p o rto -  
w ał, że tak i „ P i ła t"  n ig d y  nie zam ie­
sz k iw a ł dom u p rz y  p lacu  W o ln o śc i 17.

P o  o d e jśc iu  p o lic jan ta , P i ła t  n ie  w ie ­
d z ia ł, c o  p o cząć . Je g o  d a lsz y  p o b y t w  
„O sto i"  i „Z d ro ju "  m ó g łb y  n a ra z ić  te  
p rz e d s ię b io rs tw a  u a  p o w a ż n e  p rz y k ro ­
śc i i s t r a ty .  N ie u leg a ło  b ow iem  w ą t­
p liw o śc i, że  te ra z  b a d a n y  będz ie  po­
n o w n ie  szp ieg  P rz y b y la k ,  k tó ry , zn a ­
jąc  P i ła ta  o sob iśc ie , z ła tw o śc ią  m ó g ł­
by  g o  w sk a z a ć  policji.

W  c z a s ie  teg o  ro zm y ślan ia  p rz y b y ł 
do  b iu ra  „ O sto i"  sp isk o w iec  Alfons 
K ra jn a  i P i ła t  o p o w ied z ia ł m u o sw o jej 
p rz y g o d z ie  z po lic jan tem  i ro li „P rz i-  
b ilak a" .

—  B ęd z ie  go  trz e b a  a re sz to w a ć  
i p o s ta w ić  pod  są d  s p is k o w y —  rad z ił 
Krajna.

W  cz a s ie  g d y  oba j sp isk o w c y  n a ra ­
d zali się , co  z ro b ić  ze  szp ic lem , p rz e r­
w a ł ich ro z m o w ę  d zw o n ek  te lefonu. 
P ifa t  s c h w y c ił  za  s łu ch aw k ę . S zam - 
rak , m is trz  b ila rd o w n i w  k a w ia rn i 
„F ra n c u sk ie j" , donosił, że  p rzed  ch w i­
lą a re s z to w a n o  w  k a w ia rn i A d am a J a ­
w o rsk ieg o . P o lic ję  sp ro w a d z ił  P r z y b y ­
lak  i, n ie u k ry w a ją c  się  w ca le , w s k a ­
za ł p a lcem  na  Ja w o rsk ie g o .

Jaworskiego aresztowali urzędnicy 
policji śledczej Preuss i Kajdąsz. Zdra­

d ę  P rz y b y la k a  p o tw ie rd z ić  m o g ą  je sz ­
cze  sp isk o w c y  E dm und  M ik o ła jczy k  i 
T dm und  S aw iń sk i. P i ła t  1 tak  w ie rz y ł 
S z a m ra k o w i.

—  N o, d z iś  s ię  z n im  z a ła tw ię  — 
o d p o w ied z ia ł i z a w ie s ił słu ch aw k ę .

—  C o  m y ślic ie  ro b ić  —  z ag ad n ą ł go  
K rajna, g d y  po  udzielen iu  in fo rm acy j o  
a re sz to w a n iu  J a w o rsk ie g o , P i ła t  m il­
c z a ł i n ad  czem ś nam yślaL

—  D ziś P rz y b y la k a  z a re sz tu je  a lbo  
te ż  p o łożę  tru p em . J u tro  ra n o  o  godz. 
11 będ z iem y  go  sądzili. W  sk ła d  sądu  
w cho d z ic ie  w y , K ochańsk i, D ąb ro w sk i, 
T a d e k  P a c z k o w sk i i ja. W  ra z ie , g d y ­
b y  k tó re g o  z n ich  n ie  m ożna  b y ło  zn a ­
leźć, trz e b a  śc iąg n ąć  W a c k a  T u rk ie w i-  
cza , A d am a  P a c z k o w sk ie g o , a lb o  S te ­
fana  S k o ru p sk ieg o . S ta ra jc ie  się  o 
p un k tu a ln e  z eb ran ie  się  na  godz. 11 u 
m nie w dom u, na D olnej W ild z ie  69.

K ra jn a  b y ł n iezm iern ie  c iek aw y , 
w  jak i spo só b  P i ła t  sp ro w a d z i szp ic la  
P rz y b y la k a  do sw e g o  m ieszkan ia . Nie 
p y ta ł jed n ak , bo s ta n o w c z o ść , z jak ą  
P i ła t  w y d a w a ł z a rząd zen ia , n a k a z y ­
w a ła  m u w  ty m  w y p a d k u  ty lk o  ich 
w y k o n an ie .

S p isk o w c y  ro zesz li się .
P i ła t  u d a ł się  spoko jn ie  do  k a w ia r ­

ni „F ra n c u sk ie j"  p rz y  A lejach  M arc in ­
k o w sk ieg o  (narożn ik  u licy  P o d g ó rn e j)  
i tam  od S z a m ra k a  za s ią g n ą ł je szcze  
r a z  sz c z e g ó ło w y c h  in fo rm acy j.

—  M y ślę , że  on tu ta j je sz c z e  dz iś 
p o w ró c i?  — z a p y ta ł P iła t  s ta re g o  m i­
s trz a  b ila rd o w n i.

^  Jestem  przekonany, że napewno

z jaw i się  tu ta j za  godz inę  —  o d p o w ie ­
d z ia ł sp isk o w iec . —  Z nam  ja  go  do ­
skonale . O n bez  g ry  w dom ino  już ż y ć  
nie m o że  —  dodał.

—  B ęd ę  s ied z ia ł w  k a w ia rn i,  na  
fronc ie . P ro s z ę  m nie n a ty c h m ia s t za ­
w iadom ić, g d y  P rz y b y la k  p rzy b ęd z ie .

—  R o zk az  —  o d p o w ied z ia ł S zam - 
rak .

P iła f  u d a ł się  n astęp n ie  z b ila rd o ­
w ni do k a w ia rn i i c ie rp liw ie  cz e k a j 
p rz y  szk lance  k a w y . W  k a w ia rn i sp o t­
k a ł P iła t  k ilku  zna jom ych , m iędzy  in- 
nem i M arjan a  B eym a, z k tó ry m , s ie ­
dząc  d o ść  d łu g o  p rz y  sto liku , ro z m a ­
w ia ł o  sp o rc ie  i innych  p o to czn y ch  rz e ­
czach .

O k o ło  godz. 9 w lecz . S zam rak  n a ­
d e s ła ł  k a r te c z k ę  z n ap isem : „ jest" .

P i ła t  c zek a ł jeszcze  pó ł godziny , 
poczem  po szed ł się  p rzekonać , co  rob i 
szp ieg .

Szp ice l na jspokojn iej g ra ł  w  dom i­
no. G ra  go  zap a la ła  i nie w idz ia ł ani 
P iła ta ,  an i też  nie z w aża ł na inne o to ­
czen ie . S z a m ra k  nie w iedzieł, co P iła t  
z am ie rza  zrob ić . O b aw ia ł się o P iła ta , 
bo  p rzy p u szcza ł,  że za strze li on P rz y ­
b y la k a  w  k aw ia rn i.  P o c z ą ł w ięc  go 
p ro sić , b y  teg o  nie ro b ił tak  oficjalnie 
i o fia ro w a ł sw o ją  pom oc w  tem , - że 
w y w o ła  P rz y b y la k a  na. k o ry ta rz , p ro ­
w a d z ą c y  z sali b ila rd o w n i do k aw ia rn i.

—  Jak  go k to  za s trze li w  k u ry ta -  
rzu , n ik t teg o  nie zau w aży , a ja będę  
przec ież  m ilcza ł jak  grób . P o  co m a­
cie się je szcze  w ięce j narażać ,

(Ciąg dalszy nastąpi).
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STRESZCZENIE POCZĄTKU PO W IEŚCI.
Jan  Tadeusz  hrabia Klimczok z Bielska, 

pozbaw iony m ajatku i nazw iska przez oszu­
s ta  Lubara, uciekł w gó ry  z postanow ieniem , 
ie  będzie tępił złych, ą  bronił pokrzyw dzo­
nych. W  Jakiś czas później, do bandy  Klim­
czoka w stąp ił żyd M arkus, k tó ry  chciał go 
zdradzić, w  zam ian za  co książę Sułkow ski 
ob iecał mu rękę  Racheli, córki żyda  Sliber- 
sz taina. Klimczok przeczuw ał zdradę, więc 
pokazał M arkusow i zwłoki jego m atki uduszo­
nej oo urodzeniu się M arkusa, przez jakiegoś 
zbrodniarza . M arkus przyznaje  się w tedy  do 
sw ych  zam iarów  i p rzysięga  Klimczokowi 
w ierność. W  tym  czasie doktor F e rber. w ła ­
ściciel domu w arja tów , p rzystępow ał w  sw ym  
zakładzie  do operacji, m ajaccj na celu uśm ier­
cenie rzekom o obłąkanego Jana  H elmielda, 
syna  barona O tm ara.

*

W  te j ch w ili z a p u k a n o  d o  d rzw i 
o p e ra c y jn e g o  g a b in e tu ,  a  d o k tó r  F e r -  
h e r  zaw o ła ł n ie c h ę tn ie :

—  P ro s z ę !
Ja k iś  p an , s ta ry ,  o  tw a rz y  cz e rw o ­

n e j o d  c z ę s te g o  u ż y w a n ia  w in a , k r ó t ­
k o  p rz y c ię ty c h  s iw y ch  w ło sa c h  i b ia ­
łe j b ró d ce , w p a d ł do  p o k o ju .

B y ł u b ra n y  e le g a n c k o , p r e te n s jo ­
n a ln ie  n a w e t, a  w  rę k u  tr z y m a ł  la sk ę  
z  z ło tą  g a łk ą .

N a  w id o k  te g o  cz ło w iek a  d o k tó r  
F e rb e r  z le k k a  d rg n ą ł, a le  n a ty c h m ia s t 
z a w o ła ł z  u d a n ą  u p rz e jm o ś c ią :

—  A ch , co za  n ie sp o d z ia n k a , to  
pa n , p an ie  fizy k u ?

—  D z ie ń  d o b ry , k o c h a n y  k o le g o
*—  w o ła ł fizyk , p o d c h o d z ą c  b l iż e j  i sci-. 
sk a ją c  rę k ę  F e rb e ra .  —  Z aw iad o m iłe ś  
m n ie , że z a m ie rz a sz  d z iś  d o k o n a ć  t r u ­
d n e j o p e ra c ji,  tr a p a n a c j i  cza szk i, je ś li 
się  n ie  m y lę .

T o  te ż  u w a ż a łe m  so b ie  za  o b o w ią ­
zek , s ta w ić  się  w  p o rę .

W ie  p a n  p rzec ie ... ach , m o że , m o­
ż n a  słu ży ć  ta b a c z k ą ?

M o g ę  ją  p a n u  p o lec ić , g a tu n e k  
zn a k o m ity .

—  D z ię k u ję , n ie  za ż y w a m  —  o d ­
p o w ie d z ia ł F e rb e r ,  z  u śm ie c h e m  prz^ 
g lą d a ją c  się  s re b rn e j ta b a k ie rc e , k tó ­
r ą  m u  fizy k  p o d a w a ł —  a le , ja k  w i­
dzę , m asz  p an  ju ż  ty lk o  m a łą  r e s z tk ę  
ta b a k i  w  sw e j ta b a k ie rc e .

P o zw ó l, że ją  n ap e łn ię , b o  n ie d a ­
w n o  w ła śn ie  o trz y m a łe m  od  je d n e g o  
z  p rzy ja c ió ł z a p a s  d o sk o n a łe g o  g a tu n ­
ku.

P ro s z ę  p o w ie rz y ć  m i n a  ch w ilk ę  
ta b a k ie rk ę .

—  A le ż  z p rzy je m n o śc ią , k o c h a n y  
d o k to rz e , b a rd z o  p a n  je s te ś  u p rz e jm y , 
ze  m n ie  b o w iem  je s t  n a m ię tn y  zw b- 
le n n ik  tab ak i.

Z p o w ie rz o n ą  sob ie  ta b a k ie rk ą  
F e r b e r  w y szed ł sp ie szn ie  z p o k o ju .

F iz y k  p o z o s ta w sz y  te r a z  sam , ro ­
ze jrz a ł się  p o  b ru d n y m  p o k o ju  zu p e ł­
n ie  o b o ję tn ie , ch o ć  w ied z ia ł, że w sz y ­
stk o , co  tu  z a s ta ł,  n ie  n a d a w a ło  się  
a n i t r o c h ę  do  ce ló w  k u ra c y jn y c h .

A le  k to  ty lk o  zn a ł p a n a  p o w ia to ­
w e g o  fizy k a , te n  w ie d z ia ł ró w n ie ż , ja k  
w y b o rn ie  sp e łn ia  on  sw e o b o w iązk i.

B y ł to  sk o ń c z o n y  p ijak , a  jeś li w  
czem k o lw iek  m ia ł z a m iło w an ie , to  
c h y b a  w  d o b ry c h  w in ach , k tó ry c h  n ie  
b ra k ło  n ig d y  w  je g o  p iw n icy .

N a  w sz y s tk o  to , oczyw iśc ie , n ie  
.w y s ta rcza ła  je g o  p en s ja .

D o c h o d y  te  s ta rc z y ły b y  z p ew n o ­
śc ią  n a  p rz y z w o ite  u trz y m a n ie , a le  
n ig d y  n a  w y b ry k i i w y tw o rn e  życie.

T o  te ż  p o w sz e c h n ie  zn a n ą  by ło  
rz e c z ą  w  całej o k o licy , że  p a n  fizyk  
je s t  w  n a jw y ż sz y m  s to p n iu  sp rz e d a j-  
n y m  cz ło w iek iem  i, że k ażd y , co  doń  
prz}’’jd z ie  ze z ło tem , o s iąg n ie  u n ieg o  
w sz y s tk o , co zechce.

—  Ju ż , k o c h a n y  p rz y ja c ie lu  —  w o­
ła ł F e rb e r  od  d rz w i —  p ozw o liłe m  so ­

b ie  n a p e łn ić  p a ń sk ą  ta b a k ie rk ę  w y ­
b o rn e g o  g a tu n k u  ta b a k ą .

S p ró b u j p a n  i p o w ied z  m i, ja k  ci 
się  te n  g a tu n e k  p o d o b a ?

—  Z d a je  się, że  m u si b y ć  d o sk o ­
n a ły  —  m ów ił fizy k  ze śm iech em . —  
Ju ż  w iem , że m i s ię  będ z ie  po d o b ać .

W o g ó le , k o leg o , n ie  ro zu m iem , 
po  co  m ia łb y m  ta k i p ię k n y  ra n e k  m a r ­
n o w a ć  tu  w  ty m  d u sz n y m  p o k o ju ?

P a ń s k ie j z ręczn o śc i i sz tu c e  m o g ę  
z a u fa ć  w  k a ż d y m  w y p a d k u  o p e rac ji. 
W ie m , że p rz e p ro w a d z isz  ją  z ca łą  
a k u ra tn o ś c ią ,  jak ie j o n a  w y m a g a  i 
m o g ę  ty lk o  ży czy ć  p a n u  p o w o d zen ia .

—  T a k , w sz e lk a  o p e ra c ja  je s t  
zaw sze  rz e c z ą  n ieb ezp ieczn ą , n ie  w ie 
s ię  n ig d y , czy  ją  p a c je n t p rz e trz y m a .

—  H a , je ś li n ie  p rz e trz y m a , no , to  
w  ta k im  raz ie  n ie  p a ń sk a  w  te m  w ina, 
ja k  i n ie  m o ja .

W te d y  p o p ro s tu  w y s ta w i p a n  a k t 
ze jśc ia , a ja  g o  z a tw ie rd zę .

D o  w id zen ia , m ó j k o c h a n y  k o leg o ,

ży czę  je szcze  ra z  p o w o d zen ia , a  p a ń ­
sk ą  ta b a c z k ę  zaż y w a ć  b ę d ę  n a  w asze  
zd ro w ie . D o  w id zen ia , k o leg o , m o je  
u szan o w an ie .

I  z te m i sło w y  w y szed ł fizyk , a 
w ra z  z  n im  zn ik n ę ła  o s ta tn ia  n a d z ie ja  
d la  n ie sz c z ę ś liw e g o  Ja n a .

—  P r z e k lę ty  w y z y sk iw a c z  —  b u r ­
k n ą ł d o k tó r  F e rb e r ,  k ie d y  ju ż  d rzw i 
za m k n ę ły  się  za  f izyk iem . —  C o  m nie  
w  c iąg u  la t  p ie n ię d z y  te n  cz ło w iek  ko ­
sz tu je !  A le  trz e b a  ży ć  z n im  d o b rze , 
tr z e b a  o s ta te c z n ie  b y ć  je sz c z e  zad o ­
w o lo n y m , że m o ż n a  do  n ieg o  ch oc iaż  
tra f ić .

A ch , ju ż  w y ch o d z i z z a k ła d u  —  
m ów ił d a le j, p o d b ie g łsz y  d o  o k n a  i 
o d su w a ją c  firan k ę . —  J a k  się dm ie  
s ta ro w in a , is tn y  p aw . T e ra z  idz ie  w  
las, z n ik n ą ł ju ż , n o  d o b rze , m o g ę  
p rz y s tą p ić  do  o p e rac ji.

H a , ha , o p e ra c ji!  —  z aśm ia ł się. 
— O b ie c u ją c y  to  w y ra z !

A le  b a ro n  H e lm fe ld  je szcze  m usi 
p o rz ą d n ie  b ek n ąć .

M oże  sob ie  te n  o sio ł w y o b ra ż a , że 
te  k ilk a  s z tu k  z ło ta , k tó re  m i w ręczy ł, 
z a ła tw i już  n a sz  ra c h u n e k ?

M y li się, ja k  się  m y lą  ci w szy scy , 
co  p rz y p u sz c z a ją , że ja  się  zad o w o l- 
n ie  te m , fco m i w  p ie rw sze j chw ili da- 
ja. a b y  m n ie  p rzek u p ić .

N ie , g łó w n y  d o ch ó d  s ta n o w i ta je ­
m n ica , w  k tó re j p o s ia d a n iu  je s t  się  
p ó ź n ie j.*

P rz y c z e p ię  Się do  b a ro n a  ja k  p i­
ja w k a , k tó ra  d o p ó ty  n ie  d a je  sp o k o ju , 
pók i n ie  w y ssie  k rw i d o  o s ta tn ie j  k ro ­
pli

H a , co  to ?  zaw o ła ł d o k tó r  F e r ­
b e r  w  te j  chw ili, o tw ie ra ją c  o k n o  i 
w y ch y liw szy  się  p rz e z  n ie . —  C zy  to  
n ie  w o ła ł k to ś  ra tu n k u ?

Z d aw a ło  m i się, że to  ja k b y  z la ­
su, a le  n ie, w sz y s tk o  u c ich ło , trz e b a  
się  z a b ra ć  do  ro b o ty .

D o k tó r  F e rb e r  n ie  o m ylił się, k ie ­
dy  m u  się  w y d a ło , że s ły szy  k rz y k  i 
w o łan ie  o p om oc, a jeś li sąd z ił p rz e z  
chw ilę , że w  ty m  o k rz y k u  p o z n a je  
g ło s  fizyka , to  n ie  om y lił się  ró w n ież .

B o p a n a  fizyka , te g o  ta k  za c n e g o  
cz łow ieka , s p o tk a ła  o so b liw sza  p rz y ­
g oda .

W  w ysoce  p rz y je m n y m  n a s tro ju  
op u śc ił on b y ł do m  w a rja tó w . Z d o b y ł 
p ien iąd ze , a  w  ty m  ty lk o  ce lu  p rz y ­
szedł p rzec ież  do  d o k to ra  F e rb e ra .

W o g ó le  u n ik a ł on  w sze lk ie j p ra c y

i w y s iłk u , a w  b ie g u  la t  ty le  ju ż  za ­
p o m n ia ł ze sw ej w ied zy  fach o w e j, że 
n ie  b y łb y  n a w e t w  s ta n ie  o sąd z ić , czy 
ja k a ś  o p e ra c ja  b y ła  w y k o n a n a  fach o ­
w o, lu b  nie.

Z n a laz łszy  się w  lesie , w y ją ł co- 
p rę d z e j ta b a k ie rk ę  i po czą ł liczyć 
s z tu k i z ło ta , k tó r e  m u  ta m  w ło ży ł 
d o k tó r  F e rb e r .

B y ło  ta m  d w ad z ie śc ia  p ięć  au - 
s tr ja c k ic h  d u k a tó w . F iz y k  p o w ia to w y  
uśm ie c h a ł się ro zk o szn ie .

—  T o  b y ł w cale  d o b ry  in te re s  —  
p o w ied z ia ł sob ie  —  te n  F e rb e r ,  to  zło  
to d a jn e  ź ró d ło , co  n ig d y  n ie  w y sy ch a .

P ra w d a  i to , że z je g o  p o w o d u , 
m ia łem  ju ż  n ie je d n ą  n ie p rz y je m n o ść .

D o s ta łe m  ju ż  p rz y n a jm n ie j ze 
trz y d z ie śc i o d ezw , w  k tó ry c h  w p ro s t 
d o m a g a ją  się  o d ćm n ie , ż eb y m  się  za ­
j ą ł  co k o lw ie k  n ie ja sn ą  jeg o  d z ia ła ln o ­
ścią , a le  d o p ó k i lud z ie  n ic  s ta n o w c z e ­
g o  d o w ie ść  m u  n ie  m o g ą , n iem a  co 
z w ażać  n a  te  o dezw y .

D w ad z ie śc ia  p ięć  d u k a tó w !  B ęd ę  
m ó g ł z te g o  zap łac ić  p a rę  d o k u cz li­
w y ch  d łu żn ik ó w , a p o te m , m o ja  P a u ­
la ju ż  ta k  d aw n o  ży czy  sob ie  je d w a ­
b n e j su k n i.

B ęd z ie  ją  m ieć.
N a g le  fizy k o w i z a m a rły  n a  u s ta c h  

w y ra z y , p rzed  nim  b o w iem  s ta ł  jak F  
m ę żczy zn a  z s trz e lb ą  na  ram ien iu , i 
k tó re g o  o czy  d z iw n em  iak iem ś s p ó j- j  
g żen iem  m ie rz y ły  d o k to r a ;  s ta r e g o  1

g rz e sz n ik a  p o d  w p ły w em  ty c h  spój* 
rz e ń  p rz e sz ło  z im n o  i g o rą c o  zarąze tń .

N ie z n a jo m y  zas tą p ił  w ą sk ą  d r o ż y ­
n ę  le śn ą  ta k , że fizy k  n ie  m ógł 
p rz e jś ć  an i n a  p ra w o  an i n a  lew o.

—  C h w ileczk ę !  —  zaw o ła ł niezna- 
jo m y , z w o ln a  zd e jm u ją c  fu z ję  i m ie­
rz ą c  z n ie j. —  M am y  z sobą  jeszczę 
co ś do  p o g a d a n ia . C zy  to  p an  jestes 
f izy k iem  p o w ia to w y m  i czy  n ie  po­
w ra c a sz  p rz y p a d k ie m  z z a k ła d u  dok­
to ra  F e rb e ra ?

—  R zeczy w iśc ie  m ó j p rz y ja c ie lu  —  
o d p o w ie d z ia ł fizyk  d rż ą c y m  głosem . 
—  W id z ę , że :“»acie m n ie , w ięc zda je  
s ię, że p y ta n ie  b y ło  z b y teczn e . A  i * 
z a k ła d u  d o k to ra  F e rb e ra  p o w racam  
w  sa m e j rz e c z y , b o  m ia łem  ta m  coś 
do  czy n ien ia .

W o g ó le  w y d a je  m i się  to  b a rd z o  
d z iw n em , że m n ie  ta k  b e z  c e r e m o n i i  
z a trz y m u je c ie  tu  w  les ie  i zada jec i*  
ró ż n e  p y ta n ia ! .. .

—  S k o ro  ty lk o  p a n  je s te ś  fizykiem  
p o w ia to w y m , w sz y s tk o  je s t  w  p o r z ą d ­
ku  —  o d p o w ie d z ia ł n ie z n a jo m y . —* 
O d d a j w sz y s tk o , co  p a n  m a sz  ^  
w  sw y ch  k ie sz e n ia c h , p rę d z e j!

F iz y k  ch c ia ł o d sk o czy ć  w  ty ł,  a le  
w  te j  s a m e j chw ili n ie z n a jo m y  silf lt 
d ło n ią  p o c h w y c ił g o  za p ie rs i.

P o te m  p rz y c isn ą ł g o  do  d rzew *  
ta k , że  fizy k  n ie  w ied z ia ł ju ż  i n ie  sły­
s za ł n ic  w ięce j i z aw o ła ł g rzm iącyn*  
g ło s e m :

—  C z ło w iek u , czy  ty  w ie sz , k to  J* 
je s te m ?  D o s ta łe ś  się  w  rę c e  t a k i e g o ,  
k tó re g o  sa m o  im ię  w y s ta rc z y , by  tę  
o d ro b in ę  m ó z g u , ja k ą  p o s iad asz , 
lo d em .

J e s te m  Ja n e m  T a d e u sz e m  K lim ­
czo k iem , ro z b ó jn ik ie m  B esk id ó w , a 
te r a z  w ie sz  ju ż , ja k i b ęd z ie  tw ó j 
los, b o  s ły sza łem  ja  o  to b ie , że  j e s te ś  
z  g ru n tu  z ły m  cz ło w iek iem .

J e s te ś  p rz e k u p n y m , trz y m a s z  zaw ­
sze s t ro n ę  m o ż n y c h  i b o g aczó w  p r z e ­
ciw  u b o g im  lu d z io m .

—  T o  w sz y s tk o  p o tw a rz  —-  be łko ­
ta ł  fizyk . —  J a  je s te m  s ta ry .. .  n ie ­
szk o d liw y  d la  n ik o g o  cz łow iek ...

—  N o , ta k i zn ó w  n ie szk o d liw y  za­
p ew n e  n ie  je s te ś  —  z a śm ia ł się  K lim ­
czo k  —  i d la te g o  to  w ła śn ie  d z iś  z to ­
b ą  z ro b ię  p o ra c h u n e k .

Z n a m  cię d o sk o n a le , z acn y  s ta ­
ru sz k u , w iem , że u b o g ic h  o d p ra w ia sz  
zaw sze  od  sw eg o  p ro g u ,  k ie d y  ch o rzy  
p rz y c h o d z ą  sz u k a ć  u  c ieb ie  po m o cy .

—  A  czy  m asz  p ie n ią d z e ?  —  to  
p ie rw sz e  zaw sze  tw o je  p y ta n ie  —  k to  
za ś  n ie  m o że  ci z ap łac ić  go tów ką#  
ch o ć b y  u m ie ra ł po d  tw o im  progiem # 
n ie  p o d n ie s ie sz  g o  z p ew n o śc ią . A  
te r a z  p rę d k o  o d d a j m i sw e p a p ie ­
ry ! Są m i p o t r z e b n e !

F iz y k  u z n a ł za  b e zp ieczn ie jsze  od ­
d a ć  sw ó j p u g ila re s .

W p ra w d z ie  w  p u g ila re s ie  ty m  m iał 
on  w sz y s tk ie  sw e  d o k u m e n ty , z w ł a s z ­
cza  p a p ie ry  le g ity m a c y jn e , a le  te , jak 
sąd z ił, n a  n ic  się  ro zb ó jn ik o w i n ie  m o­
g ą  p rz y d a ć , a p o tem , ta k ie  p a p ie ry  
ła tw o  p rzec ież  za s tą p ić  innem i.

K lim czo k  szy b k o  p rz e b ie g ł oczym a 
z a w a r to ś ć  p u g ila re su , p o te m  w łożył 
g o  do  k ieszen i.

—  D a le j, m asz  p ie n ią d z e ?
P ie n ią d z e  by ły  czu łą  s t r o r  n a d ­

zw y cza j sk ą p e g o  fizy k a , to  juz  było 
w a r te  n am y słu .

P ie n ię d z y  ża d n y c h  n ie  m am  w y- 
b ąk n ą ł. —  W y c h o d z ą c , n ie  zab ie ram  
z so b ą  n ig d y  p ien ięd zy .

—  K ła m ie sz  —  zag rzm ią ! ; n ó " r 
K lim czok . —  P o k a ż  k ieszen ie .

(Ciąg dalszy nasfąpO,



S P O R !  1 K U L T U R A  F IZ Y C Z 1 A
Wyniki z  boisk

"W aw er Nowa W ieś — „D ąb" Katowice 
_ 3:1 (2:0)
-ł* względu na boisko niezw ykle błot- 

"gte, d rużyny  m ające rozegrać mecz o 
tylt >’̂ xPressu“ ' uzgodniły, że rozegrają 
" W  m ecz tow arzyski. Grano dw a razy  

a0 min. Bram ki zdobyli Cyganek 2 i 
befler  1 dla zw ycięzców , a K essner dla 

G n a n y c h .

Rł®- WILHELMINA SZOPIENICE «
M RKS. MYSŁOW ICE 2:0 (0:0)

zespół footbalow y RIKS. W ilhelmina 
^°W enóce rek ru tu je  się z szeregu  sta iych , 
“tynfowanyoh footbalistów , to też odraza  w y- 

j . J e  na czołow e miejsce, bijąc oo z a c ię c i 
ładnej w alce  znaną drużynę m ysłowicką.

dła zw ycięzców  zdobyli D rzyzga

SMp. ŁAZISKA ŚREDNIE —
„ „ORZEL“ MOKRE 10:0 (4:0)
Dnużyna SM P. m iała p rzez cały  ozas przy- 

fMatającą przew agę. Bram ki zdobyli: Gam- 
f. N ow ak i K lechacz po 2. Klich i Praso l 

fj? L Rezerw a SM P. pokonała rez. „O rła1' 
*'osuwku 3:0.

^ c z t o w e  p . w . k a t o w i c e
POLICYJNY KS. SO SNOW IEC 8:1 (7:0)

W icem istrz Z agłębia D ąbrow skiego poniósł 
*rorrwtną iporażkę z katow iekiam i pocztow ca- 
Jk  k tó rzy  znajdu ją  się w  znakom itej formie, 
j r a  by ła  bardzo c iekaw a. K atowiczanie mieli 

ca ły  ozas przew agę. Bram ki zdobyli 
*a zw ycięzców : B artel 4, Rajski i W yleżo ł 

Oo 2.

KS. „PO G OŃ " KATOW ICE SEKCJA 
LEKKOATLETYCZNA.

j  . W  nadchodzącą  środę  o godz. 19.30 odbę- 
się w  Szkole W ydzia łow ej w  Katowicach,

-ORZEŁ" W EŁN O W IEC — „ŚLĄSK" 
ŚW IĘTO C HŁO W ICE 2:1 (1:0)

.N ie sp o d z ie w a n e  zw ycięstw o odnieśli go- 
^ “arze, bijąc krocząca  od  zw yc ięstw a  do 
jjrjęięstiw a drużynę św iętochłow icką. Bram- 
z* dla zw ycięzców  zdobyli Św ierczyna i Ko- 

-  dla pokonanych bram kę zdobył Klecha.

CzARNI CH ROPACZÓW  — „06" KATO­
W IC E 4:2 (1:1)

"KUCH" HAJDUKI WIELKIE — L  F. C.
KATOW ICE 2:2 (1:0) 

inecz pow yższy  rozeg rany  z o s ta ł w  K ato­
d a c h  na boisku K olejowego KS., k tóre  do 
■h/ urało się  nadaw ało. M ecz został też ogra- 
^ n y  do 2 ra z y  po 30 min. 

j ^ ^ f a ,  mimo b ło ta  na boisku, b. ciekaw a, 
jP rfJem  u obu stron w yróżniali się gracze  
ton • Ruch operow ał głów nie św ietnie d y ­
k to w a n y m i skrzydłow cam i U rbanem  i W to- 
arffm.

k_ u  1. F. C. podobała się w ew nę trzna  trój- 
^ o a p a d n ;  Pospiech, G oerlite j  Herisch. Na 

rwy różnienie zasługuje  b ram karz  
rriŁ̂ e * którem u „Rjuch“ zaw dzięcza  w ynik re- 
Uzv^Ty‘ P tx i koniec bowiem d rużyna  1. F. C. 
*>Vw a Przew agę. P ie rw szą  bram kę zdo- 
iw,Va w  21 min. Gienrza, w y zysku jąc  niepo- 
^ w g ie n ie  obrońców  1. F. C. W  drugiej poło- 

z dobyw a bram kę w  14 min. p rzez 
s ^ ^ a l d a ,  k tó ry  ślicznie „za b ra ł"  w olny, 

t»nzez Zarzyckiego  i sk ie row a ł go do 
■tya^ przeciw nika . Z kannego za sfaulo- 
ttjf"!6 Now aka pod bram kę „R uchu" Goerlłtz 

następnie w ynik  na 2:1. a  w  20 m ii. 
ihjJ" U oerlitz w yrów nuje  głów ką. P rócz  w y- 
r»- I0nych ma w yróżnien ie  zasto  

Sędziow ał p. P aetzok .

Policyjny _ Unja( Czechosłowacja) 1 0 : 6
P rzepełniona po brzegi sala K asyna 

Hutniczego w  Knurowie by ła  w  sobotę 
świadkiem  nie w idzianych do tąd  w alk 
bokserskich. Poszczególne w alki s ta ły  na 
bardzo w ysokim  poziomie i pow yższy  w y ­
nik b y ł przez Katowiczan z trudem  w y ­
walczony. Zanosiło się naw et na w yeli­
m inowanie .Policy jnego" z turnieju, albo­
w iem  W ystrach  w staw iony do w agi pół­
ciężkiej postąpił w  łobuzerski sposób, uni­
kając w alki z dobrym  i znanym  Czechem. 
Za to mieliśmy okazję podziw iać jego re­
prezentacyjną postać na meczu zapaśni­
czym  w  Katowicach. Jest to  n iesłychany 
w yb ry k  ze strony  W ystracha  j klub, któ­
remu on zaw dzięcza niejedną przysługę, 
w inien go odpowiednio pouczyć, gdyż nie 
jest to  p ierw szy w ypadek jego ekstraw a- 
kansów .

Do zw ycięstw a przyczynił się też  w al­
nie b y ły  zawodnik „W arty"  W arecki, któ­
ry  drużynie „Policyjnego" znakomicie 
sekundował. P rzebieg w alk  by ł następują­
cy  od w agi muszej do ciężkiej.

Nowakowski (P) zw yciężył bez trudu 
M am carza (U). Cichy (P) po ciekawej 
w alce w ypunktow ał w ysoko Kempę (U). 
M atuszczyk (P) s toczył wspaniałą walkę

z agresyw nym  Bostą (U), zwyciężając go 
z wielkim trudem . Zachiod (P) m iał z Biną 
(U) najlepszym zawodnikiem  czeskim tru ­
dną przepraw ę. P o  niezw ykle zaciętych 
w yrów nanych dwóch starciach wziął w  
trzecim  ko-łe inicjatyw ę w  sw e ręce i wy- 
gryw a nie nacznie, lecz zupełnie zasłu> 
żenie aa punkty. Wy,burski (P) miał w 
walce z Desonem nie w iele do gadania. 
Silne ciosy Czecha dały  się D. mocno w e 
znaki. P rzeg ra ł on w ysoko na punkty.

S tan meczu b y ł dotąd 8:2 i te raz  roz­
poczęły się dyplom atyczne posunięcia. 
Czesi, k tórzy  z powodu braku  W ystracha 
zdobyli dw a punkty w . o. staw ili zaw od­
nika Muellera do wagi średniej, na co 
„Policyjni" pod żadnym  w arunkiem  zgo­
dzić się nie chcieli. W obec nieustępliwości 
Czechów przyznano Kowolowi w  w adze 
średniej w. o. co zadecydow ało o zw y­
cięstwie, gdyż w  w adze ciężkiej przegrał 
nieznacznie na punkty po ofiarnej walce 
W razidło II. do fizycznie o w iele silniej­
szego Krala.

Tem zw ycięstw em  „Policyjny" za­
kwalifikował się do spotkania końcowego 
z m iejscową „Concordią". Wu.

Zawody lekkoatletyczne w Król. Hucie
K. S. „Stadion" w  Król. Hucie urządził 

w ew oętrzno - klubowe zaw ody lekkoatle­
tyczne dla pań. S ta rtow ało  22 pań z klasy 
B i 6 pań z  k lasy A. W yniki są następu­
jące:

Skok w z w y ż  z m iejsca: 1) Spyrków na 
0,89 m., 2) Żyłków na 0,84 m. P oza kon­
kursem  Orzełów na 1,06 m.

Skok w zw yż z  rozbiegu: 1) Szubianka 
1,26 m., 2) A ndersów na 1,26. Poza konkur­

sem O rzełów na 1,42 m.
Skok w dal z m iejsca: 1) Zyłów na

2,07 m., 2) P ietraszów na.
Skok w  dal z rozbiegiem : l)  Nowakó- 

wna 4,15 m., 2) Brem erów na 4,01.
Pchnięcio kulą: 1) Now aków na 8,32, 2) 

Bullówna 7,20.
Sędziowali pp. P iestrzyński, Klich i To- 

malla.

’’SpARTA“ W IELKIE PIEKARY —  „ODRA" 
•> SZA RLEJ 2:0 (0:0)

Qr,  odby ty  się ,na boisku w  Szarlejiu.
Wli Ł .o s tra  i m iejscam i bru talna. Bram ki zdo- 

* p «u la  i B artosik.

^ b N o ś ć -  MICHALKOW ICE — „PONIA- 
w  TO W SKJ" GODULA 4:1 (2:1) 

ota* , torndojiu o  nagrody  w artośc iow e rw y -  
d rużyna „Jedność" po ładnej, zacię­

t y  Z r106- mimo błotnistego boiska. Bram ki 
c itfajw y^ęzców  zdobyli Padła. K issinger. Fi- 

ak i  U tyńsky .

^ A P R Z Ó D " r u d a  —  „ZGODA" BIELSZO- 
&rn. W ICE 4:1 (1:1)

si, . ttzvna KS. „N aprzód" w  Rudzie znajduje 
c'ęzt'A..2na^om ite> formie. Bram ki dla zw y- 
c* zdobyli; P y t lak  2. M arek i Kostka

-SO K ÓŁ" W ODZISŁAW  -  „SZYB 
. (W , BLUECHER" 5:1 (3:1)
"Użą Ji™ 3- Sokoła przez  cały  czas g ry  miała 
*<% " rz^ a g ę .  Bram ki zdobyM dla niej Ach­
a n a  ‘ P jn se l 1. R ez. 3:0 dla Sokoła. W  na- 
o,nna>beiS drużyna Sokola w yjeżdża  do
„"Uben, ffd‘zie roK « ta  m ecz z tam tejszym  

s® °rtow ym  z  okazji roczn icy  jego ist-

Ł ód-. r X 9 OTBAL W  KRAJU.
r* A ~  Zw - Strzelecki 2:0 (2:0)

7 ra to v i? .: ..G arbarn ia" — „Podgórze" 7:1 
s .a~ ~  ..S lavia“ Ruda 5:2. „W isła" —

BGKS
W ALKI BOKSERSKIE W  POZNANIU.
W  m iędzyktobow ych zaw odach b o k s., 

skich, zorgandzow anych przez  W artę , uzyska­
no nastęnująae  rez u lta ty : W itka  IL  C.- P . po­
konał Łęckiego na punkty. S trug iń sk i HĆP. 
re>mdso.wał z  M anieckńn (W arta). Najładniej­
szą  w atkę dmia s toazyh: Fo-rlański (W arta) 
i iisiorny (HOP.). Z w ycięstw o przyznali sę ­
dziowie Forlańskiem u na punkty. D ykczak 
przegra ł z  Jareck im  na punkty. A ugustyniak 
•pokonał p rzez techniczne k. o. Now ackiego 
HCP. U rbaniak (Sokół) zw ycięża przez k  o. 
D ziabacza (W arta). L ądek (Sokół) zw ycięża 
K aczm arka (W arta). DŁukowski (Sokół) po­
konał na  punkty W yrzyiciew L za i w reszcie 
Hoffman (HCP.) w  pierw szej minucie z wy 
c iężył przez k. o. G lessm aaa (W a ru )

„W RO C ŁA W " -  „POZNAŃ" W  ZA- 
PAŚNICTW IE 11:5.

W  m iędzynarodow ych zaw odach zapaśni­
czych rep rezentac ja  W rocław  a zw ycięża  Po­
znań w  stosunku 11:5. Jedną w aikę d la Po­
znania w y g ra ł G rodzki. Z w /c ę ż a  w  5 minu­
cie Hetmana. Z aw odnicy niem ieccy w jk a zu ią  
znaczni® w y ższ y  poziom i zdecydow anie gó­
rują nad reiprezentacją Poznania, którego 
ba rw  broniła d rużyna  kktóu sportow ego 
.^ te k k e r" .

WALKI BOKSERSKIE W  SIEMIANOWICACH 
AKB. Siem ianow ice — ABC. Gliwice 11:5.

Polacy  odnieśli pewne zw ycięstw o. Naj­
lepszym  zaw odnikiem  był Hellfeid. W yniki 
zaw odów  sa  następu jące: Sobczyk przeg ryw a  
na  punkty  do K osztonia. Halwik nie s taw ił 
się do zaw odów , w obec czego zw ycięstw o 
w . o. p rzyznano  D urakow i, W arzecha w alczy ł 
z  Fiilfbierem rem is. Wonsdk pokonany został 
p rzez Bregullę na punkty. Reinent w ygrał na 
punkty do W egnera . U rbańczyk -przegrał dlo 
Helłfeldta na pu-nkty. W reszcie W oitke w y­
grał na  punkty  do Bańgow a. Niemcy wymie­
niem na p ierw sżem  miejscu. W ringu sędzio­
w ał p. Wemde.

LEKKA ATLETYKA
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 

W  POZNANIU.

W  zaw odach lekkoatletycznych  w  hali w 
ogólnej punktacji zw ycięży ł AZS., uzyskując 
80 punktów . P rzed  W artą  1S punktów  i So­
kołem 12 punktów . W yniki są  następu jące: 
80 m etrów  —  Szei-nówna AZS. 11,4 sekund. 
60 m etrów  — Szeinów na 8.6 sek. Kula obu­
rącz  — Jasdeńska AZS — 21 m etrów  10 cm. 
rekord Polski. Skok  w  dal z  miejsca —  Ja ­
sieńska 2 m tr. 32 cm. Skok w  dal z rozbie­
giem — Szeinów na 4 m. 32 cm. 500 m etrów  
Sw iderska  AZS. 1 minuta 38,4 sek. Kula do­
w olna ręka  — Jasieńska  11,49 cm. 50 m etrów  
przez płotki — R adecka AZS. 9,6 sek. Skok 
w  ziwyż z rozbiegiem  — Jasieńska  I m. 31 cm. 
Sztafeta 3 razy  50 m etrów. Pierw szy  AZS. 
w sk ład zie : Szeinów na. Samueteoinówma, Sw i­
derska. Czas 5 min. 01.2 sak.

JPO G O Ń " KATOW ICE DRUGIM N A JLEP­
SZYM KLUBEM LEKKOATLETYCZNYM 

W  HALL
Jak  donosiliśmy, P. Z. L. A. w bieżącyn 

roku po raiz p ierw szy  zorgan izow ał zaw ody 
o  mrsbnzostwo w hali. Zaw ody te są  bardzo 
cenną ioow acją, poniew aż zm uszają zaw odni­
k ów  do kontynuow ania treningu w  okresie zi­
m ow ym , a jak wiadomo ciągłość treningu jest 
kardynalnym  w arunkiem  popraw y wyników .

P o  zaw odach w  hada przem yskie j P . Zw. 
L ekkoatle tyczny sklasyfikow ał drużyny, które  
•brały udział w  zaw odach na podstaw ie osią­
gnię tych  w yników .

P ierw sze  m iejsce i nagrodę PZLA. zdobył 
AZS- W arszaw a  — 28 pkt. Dalsze m iejsca: 2) 
Pogoń Katowice — 18 pikf„ 3) Pogoń L w ów  — 
17 pkt., 4) AZS. Poznań — 16 p k t ,  5) Knu- 
scheewder — 13 pkt., 6) AZS. L w ów  — 9 p k t, 
7) i 8) G ra c o m  i Polomja W arszaw a po 8 pkt., 
9) i 10 W arta  Poznań i Sokół Poznań po 6 
p k t ,  l i i  12) 3 p . sap. W in o  i Sokół M acierz po 
2 p k t ,  13 i 14) Jagłeltonja B iałystok i Lechja 
L w ów  po 1 p k t

PIŁKA N02NA
TURNIEJ FOOTBALOW Y W POZNANIU.

W  piłkarskim  turnieju błyskaw icznym , ro-

K orony i Olimpii, zw ycięży ła  drużyna 1 
przed Koroną.

ŁYŻWIARSTWO
ZAWODY KWALIFIKACYJNE STL.

28 ub. m. odbyły  się na Sztucznym  Torze 
Ł yżw iarskim  w  K atowicach, w  m yśl regulam i­
nu  P . Z. Ł„ zaw ody kw alifikacyjne Śląskiego 
Tw o. Ł yżw iarskiego w  K atowicach. P rz y ­
znane zostały  następujące oznaki: b ranżow a: 
— pp. Kalusówma, Zuberów na, B zdoków m , 
Kalus, i Zuber.

S reb rna : pp- P o p o w to o w a , B reslouer Ar­
tu r, L indner E dgar i G ro b e r t

Z ło ta : —  w -  K atar, Pintak i B resJauer P a r 
w eł.

SZTUCZNY TOR ŁYŻWIARSKI 
W  KATOWICACH

W  zw iązku z  zakończeniem  w łaściw ego 
sezonu łyżw iarskiego, zarząd  Sztucznego To­
ru Ł yżw iarskiego w  K atowicach podaje  do 
publicznej w iadomości, t e  od 1 bm. to r bę­
dzie czynny  p rzy  sprzyjające! pogodzie, tj. 
tylko w  dnie m roźne. W  dnie o silnej ope­
racji słonecznej to r będzie czynny  od godz. 
8 rano  do  11 i od 16 do 22,30. Czy to r w  da­
nym dniu jest czynny — dow iedzieć się  m o­
żna z  tablic w ystaw ow ych  na ul. P op rzecz­
nej, rynku, obok dw orca  i na rogu ul. Ban­
kow ej i P iłsudskiego.

ŁYŻWIARSKIE M ISTRZOSTW A TATR.
W  Szcyhbsfcu (Czechosłow acja) odbyły  się 

zaw ody łyżw iarsk ie  o m istrzostw o T atr, w  któ 
rych w śród  e lity  czeskich i austriackich łyż­
w iarzy, zw ycięży ł Polak, m istrz Polski, Kal­
barczyk  ze Lw owa. Z aw ody odbyły sfę przy 
4 stopniach ciepła.

Zawody saneczkowe i bobslejowe 
w Zakopanem

W  sobotę na  to rze  w  Kuźnicach odbyły 
się zaw ody saneczkow e i bobslejow e, zor­
ganizow ane przez klub sportow y „T a try “.

W  jedynkach panów  w yniki by ły  następu­
jące: 1) C hor oszc żakow ski (kluib sport. T a­
try ) 2:14,5, 2) Salnikow  2:15,5, 3) Zahorski 
2:18,4, 4) Filipowski 2:26, 5) K oprow ski
2:37,7. W  konkurencji m łodzików Józio Me­
dyk  osiągnął czas 2:37.

W yniki biegiu dw ójek panów : 1) Ghoro-
szczakow ski z tow arzyszem  2:28, 2) Ko­
prow ski i K orona 2:35,5. W  dw ójkach mie­
szanych: I) Filipowski i O chotnicka 2:29,
2) Sobeit i M inkiewiczowa.

P o  poludmiw odbyła się d ruga  część za­
w odów  mianowicie s ta r t bobsiei, k tóry  odbył 
się jeszcze w  gorszych w arunkach w skutek 
odwilży. Tem też można tłum aczyć jeszcze 
słabsze w yniki. W  bobslejach dw ójkach w y­
niki by ły  następu jące: 1) k ierow ca Łuszczek
2:46, 2) kierow ca WrześncOk 3:47. W  bobsle­
jach trójkach: 1) k ierow ca Łaś 2:50, 2) kie­
row ca Saimikow 3:55. Bob salnikow a okazał 
się na  mecie adefektow any.

Zaw ody odbyły  sfę w  trzech  konkuren­
cjach. a  mianowicie w  biegach na 500, 1500 i 
5000m. Z w yciężył K albarczyk (Polska) 164,05 
pkt., 2) Pilglein (Austria) 166,40 pkt. 3) T ur- 
nowskd (Czechosłow acja) 170,50 pkt.

W  grupie jun jorów : 1) Żachiulek (W iedeń)
49,06 2) Chyżowsfci (W arszaw a).

NARCIARSTWO
NOWY REKORD ŚW IATOW Y W  SKOKU 

NARCIARSKIM.
S łynny  norw eski narc iarz , Sdgmuud Rnud, 

skoczy ł ostatnio na skoczno w  V iM rd 87 mtr-, 
co je st now ym  rekordem  św iatow ym .

ZAWODY NARCIARSKIE W  CZECHO- 
SŁOW ACJE

W  sobotę rozegrano  w  ram ach program u 
m istrzostw  narc iarskich Czechosłow acji bieg 
na dystan sie  18 km. W arunki śniegow e w sku ­
tek odw ilży pogorszy ły  się  znacznie, a  trasa  
sta ła  się bardzo ciężka.

Z Polaków  najlepsze miejsce zdobył B ro­
nisław  Czech, k tó ry  jednak na rze cz  B artona 
strac ił ok. 10 minut. M arusarz St. stracił na 
rzecz Bartona  20 minut. P raw ie  rów ny czas 
uzyskał M arusarz Andrzej, k tó ry  złam ał k ijek 
: p rzez k ilka k ilom etrów  szedł o Jednym kijku.

W yniki biegu by ły  nast.: I) Barton (Cze­
chosłow acja) 1:23.02, 2) Now ak (Cz) 1:24.41,
3) Mus ii (Cz) 1:25.37, 4) K oznarek 1:25.41,
5) Ctfka (Czj 1:26.07. 6) H rom adka (Cz)
1:26.09. 7) H ora (H. D. W .) 1:26.42. Najlepszy 
z Polaków  B ronisław  Czech zajął w  tym  bie­
gu m iejsce 27 z czasem  1:33.04. M arusarz St. 
uzyskał czas 1:50.12, M arusarz  Andrzej
1:50.22, Słowiński i Łuszczek biegu nfe ukoń­
czyli.

W  biegu pań n a<8 tom. trium fow ały przed­
stawicielka Polski. P ierw szą  by ła  Polanków na 
w  czasie 33:28 a  drugą  Słopków ia w czasie 
35:12, dopiero n  atrzeciem  miejscu uplasow ała 
się pierw sza  Czeszka D ostało a (Brno), k tóra  
ipnzebyła wymdemśony dystans w  czasie 37:02.

W  biegu panów  trzeciej k lasy na 10 kim. 
P o lacy  nie startow ali.

HOKEJ NA ŁODZIE
MISTRZOSTW A POLSKI W  HOKEJU NA 

LODZIE W  KATOWICACH.
Polski Zw iązek Hokeja na Lodzie w yzna­

czył tegoroczne m istrzostw o na 11 i 12 bm. 
Mają, się one odbyć w  K atowicach na Sztucz­
nym T orze  Łyżw iarskim .

HOKEJOW E SENSACJE.
R eprezentacja  USA., k tó ra  w  P radze  zdo­

była m istrzostw o św iata, rozegźrała  w  W ie­
dniu zaw ody z reprezen tac ją  Austrii wzmo­
cnioną bram karzem  kanadyjskim  Futtee  i dr. 
W atsonem . Zw yciężyli łatw o Amerykanie w  
stosunku 4:0.

K anadyjczycy potoomaM w  W iedniu austria­
cką E. K. E. 8:2.

W  Berlinie kanadyjska  drużyną Toronto 
Notóouale pokonała Berlin,er Sch littens:huhclub 
4:2, a  w  meczu rew anżow ym  między temi sa­
rn orni drużynam i ponow nie zw yciężyli kana- 
dy jczycy  3:L

TENIS
POLACY NAD R O IERA .

Ttoczydski i Hebda, k tórzy  przed dwoma 
dniami przyjechali na Riwierę, rozpoczęli już 
trening pod keirow nictw etn znanego trenera  
Negra. W  odbyw ającym  się obecnie turnieju 
w M onte Carló zaw odnicy nasi udziału nie 
w ezmą, natom iast zastartu ją  o m istrzostw o 
Nicei (13— 19 bm.), oraz w turnieju o m istrzo­
stw o Riw iery (20—26 bm.), w  Cannes. W o- 
statnim  tym turnieju Duczyński zdobył w  ro­
ku ub. p ierw szą nagrodę. \’a Riwierę mają 
przyjechać także na ,vłasnv k ijz t u u b tń sk a  
(r Krakowa) i Popław ski z W a rsu w sk e g o
W iś.
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TenSs
E-MłANA SYSTEM U ROZGRYWEK 

O PUHAR DAVISA.
Od d łuższego czasu czy n io n e .są  staran ia , 

aby  zmienić system  rozgryw ek tenisow ych o 
p u har D avisa. T ak  np. A ustralia zgłosiła pro­
jekt. aby  puhar ten rozg ryw ać  tylko  co dw a 
la ta. Obecnie tem atem  dyskusji Jest drugi 
wniosek, k tó ry  przew iduje, że rozgryw ki 
w stępnych  rund odby łyby  sie  w  lecie i w  
jesieni, a  finały na w iosnę roku przyszłego. 
P ro je k t ten m a by ć  w prow adzony  już w  b. 
roku.

W edług  projektu rozg ryw k i w stępne aż  do 
półfinałów  m ają być  zakończone do 13 cze rw ­
ca. Do 20 cze rw ca  państw a europejskie m u­
sia ły b y  sie zdecydow ać co do s ta r tu  w  roku 
1904.

R ozgryw ki ełhntaacyfne do puharu w  roku 
1934 odby łyby  sie w  lecie i w  Jesienin b. roku. 
C z te ry  państw a, k tó re  dojdą do półfinałów, 
au tom atycznie  zostaną  zakw alifikow ane do 
rozg ryw ek  r. 1934.

W  rozgryw kach  głów nych r. 1934 w zięliby 
w iec  udział cz te ry  państw a z półfinału stre fy  
europejskiej, w szystk ie  pozaeuropejskie k raje, 
o raz  Francja , o i l e  p rzeg ra  finał puharu. Jeże  i! 
Francja  puhar obroni, rozg ryw ać  będzie oczy ­
w iście  ty lko  spotkanie finałowe.

Uregulow ana zastan ie  rów nież kw estia  s ta r ­
tu tenisistów , k tó rzy  raz  już zdecydow ali sic 
p rzejść na zaw ododow stw o. U dział ich w 
rozgryw kach  o puhar będzie zakazany, naw et 
gdyby  zostali rekw aliftkow ani.

„0 1 " Ulice 11:3

Ptng -pong
MISTRZO STW O  POLSKI W  PING - PONGU.

W e Lw owie rozegrano  po raz  pierw szy 
zaw ody o m istrzostw o Połski w  ping-pongu. 
M istrzem  został Ebrtóch ze  lw ow skiej Hasm o-

PING PONG NA GÓRNYM ŚLĄSKU
P o  skończonych rozgryw kach  efem inacyj- 

eych  Śl. O. Z. T . S t. tabela  p rzedstaw ia  sie 
następująco:

G ier P k t  Sety

1. Naprzód. Liplny
2. GKS K resy, Krói. Huta
3. C hristl. G ew erksch. Kr
4. P . P . C. Król. Huta
6. Ż. T . S. M akabł K ró l . i
6. Z. H. P . O rzegów
7. H aroefżi Chorzów
8. Mysfowicfci klub Tenis.
9. O gnisko Król. H uta 

10. P . Z. P . K atow ice
U . SM P. Ju trzenka , RróJ. H< 
112. P . P . C. Ż ory

U 18 56:21
u 18 55:32
11 18 51:26
u 16 55:22
11 16 45:32
u 14 48:29
11 12 43:34
11 8 33:44
11 6 26:51
u 4 17:60
u 2 31:46
11 3 0:77

TURNIEJ PING PONGOW Y O MISTRZO­
ST W O  SIEMIANOW IC.

SM P. Siem ianow ice ..Zorza" urządziło  15 
I 19 ub. m. turniej pingpongow y o m istrzostw o 
m iasta  z udziałem  zaw odników  SM P. ..Zorza" 
SM P. par. św . K rzyża. Jedności. KS. ..O. Z." 
i 4 druż. harcerskiej. M ecze drużynow e od­
by ły  sie 18 lutego i zakończyły  się zw ycię­
stw em  SM P. ..Zorza" przed SM P. par. św. 
K rzyż. Single rozegraue  19 lutego w yelim i­
now ały następujących  m istrzów : klasa ,A “ — 
1) K raw czyk (harcerz). 2) Ziaja (PZ P) Kla­
sa  „B‘‘ — L ab ryga  (SM P. „Zorza". Kierow ­
nikiem zaw odów  by ł p. D ziew ior (SM P. „Zo­
rza"). k tó ry  przeprow adził zaw ody kn ogól­
nemu zadow oleniu.

W czoraj rozegrano w  Siem ianow icach w 
kinie „K am er" przy  licznym udziale publicz­
ności m iędzynarodow e zaw ody bokserskie 
pom iędzy pow yższem i drożynam i, k tó re  
przyniosły gospodarzom  przez  osiągnięte 
zw ycięstw o w ielki sukces. N iestety w  w a­
dze Heiifeld — U rbanke zasz ła  fata lna  po 
m yjka sędziow ska, k tó ra  odebra ła  Niemco­
wi zasłużone zw ycięstw o. N ajspraw iedliw szy 
w ynik spotkania by łby  9:7. D w a pukty  mu­
sieli Niemcy oddać zgó ry  10:0 z powodu 
b raku przeciw nika  w  w adze muszej d la  DuJo- 
ka. Podkreślić  na leży , że siem ianow iczaule 
sekundowani p rzez ich obecnego B reuera  na ­
szego „H anysa" G órnego w ykazali bardzo 
dobrą form ę a w  szczególności cechow ała  ich 
niezw ykła  ambicja.

W aga papierow a: S obodk  — Kołodziej.
Siem ianow iozanin od sam ego początku bie­

rze  inicjatyw ę w  sw e ręc e  i przy  nieznacz­
nej pdzew adze w  każdej rundzie zw yc ięża  
zasłużenie na punkty.

W aga kogucia: W arzecha  — FUlfbter. 
W alka ta  należała  do jednei z najciekaw ­

szych, mimo, że obaj zaw odnicy byli po­
czątkującym i. F. sta łe  atakow ał, zaś W arze ­
cha by ł lepszy w  zadaw aniu ciosów . Pod 
„ouicc trzeciej rundy  znać pew ne osłabienie 
Niemca w skutek braku  pow ietrza. To osła­
b ienie Polak  w ykorzystu je  i n adrab ia  z u tra ­
conego terenu. W ynik rem isow y nie k rzyw ­
dzi nikogo.

W aga piórkow a: W ouschik —
W alka prow adzona ze strony

dystans przynosi mu zasłużone zw ycięstw o 
nad tw ardym  i am bitnym  W.

W aga lekka: R einert — w n d n er.
T echniczna przew aga Reinerta  by ta w y ­

raźna. Narzuconej mu przez R. tak tyce  nie 
m ógł się przeciw staw ić  i p rzegryw a  nie­
znacznie. aie w  pełni zasłużenie.

W aga pó łśrednia: BI uch a—W idem ann.
P o  w yrów nańem  pierw szem  starciu  W. 

przechodzi do a taku, trafia dokładniej niż 
Niemiec i uzyskuje w y ra źn ą  przew agę. W  
trzeciem  kole B. jest ag resyw niejszy  i sw oją 
n iebezpieczną praw ą  mocno zagraża  W iede- 
m annowi. O statni w ysiłek  Niemca nie w y­
sta rcza. by  mógł osiągnąć w ynik  rem isow y.

W aga średn ia: U rbanke — Heiifeld.
U rbanke prow adzi nieomal w  każdej run­

dzie. P rzew aga  jego by ła  tak w yraźna , że 
zw ycięstw o nie ulegało żadnej w ątpliw ości. 
Na co sobie pozwolił sędzia ringow y pozo­
staje poprostu zagadką, k iedy ogłosił zw y­
cięzcą H eilfelda. G dyby dano przynajm niej 
remis, i toby  krzyw dziło  gościa.

W aga średnia:. W ojtke  — Bańgo.
W ojtke  by ł bezsprzecznie  najlepszym  za­

w odnikiem gości; precyzyjne  Jego ciosy były 
bardzo niebezpieczne. Bańgo trafiony w  d ru ­
giej rundzie potężnym  ciosem w  żołądek, w a­
li się  jak kłoda na deski. P rz y  dziew ięciu c a ł­
kiem w yczerpany  w sta je  i bliski gong ratu je  
sytuację. P o  upływ ie trzech  rund zw ycię­
stw o Niemca było ba rdzo  w yraźne

Sędzia ringow y p. W ende poza rozstrzy ­
gnięciem w  w adze średnie) — dobry . W.

Sprawy organzacyjne
KS. DIANA KATOW ICE.

Na nadzw yczajnem  zebraniu w ybrany  zo- 
.. następujący zarząd : prezes — H am bur­

ger Hugon, w icepr, — Boehnisch Berthold, 
sek re ta rz  — Michaiła Rudolf, z a s t  sek re ta rza  
— W olf G erhard, skarbnik — W arzecha  Ksa­
w ery, zastępca  — Rak Rudcff, naczelnik sp. 
—• inż. S trow a ja  Feliks, zast. — G erstenberg  
Alfred, komisja rew . — W allach M aks. Pen- 
czejt T eodor. K orespondencje do tyczącą  klu­
bu należy  k ierow ać pod adresem : Rudolf
M ichaiła. Katowice, u!. Zielona 26.

KÓŁKO TURYSTYCZNE „BESKID"
W  CHORZOWIE.

22 bm. odbyło się zebranie konstytucyjne 
Kółka T u rystycznego  „Beskid" przy  P . F. Z.
A. w  Chorzow ie, na k tórem  został w ybrany  
zarząd  koła w  obecności 50 członków . P re ­
zes Stoch Antoni, w iceprezes — Poloczek 
G erhard, sek re ta rz  — Sitko Maks, sk a rb n ik -r  
Pand dr AMred, zast. — Łaanik R yszard , k ie­
rownik muzyki i ław nik — Potków ik E ryk, 
przew odnik — A lbrecht W ., z a s t  — Pola­
czek W „ gospodarz  — Albrecht Jan ; kom. 
rew izyjna — Mucha J. i W alusz F ryderyk . 
K o respondenci należy k ierow ać na ręce p re ­
z esa Kola: A. Stock, C horzów  P . F. Z. A.

W ALNE ZGROMADZENIE KS. WALKA 
MAKOSZOWY.

26 ub. m. klub sportow y „W alka"  w  Ma- 
koszow ach odbył w alne zebranie. W ybrano  
s ta ry  zarząd  ponownie. P rzedstaw ia  on się 
następująco: Chw aszcz Rom an — przew o­
dniczący. W ilczek R obert — zastępca , Lecy- 
bil Jan  — sek re ta rz . Mika E dw ard — zastęp­
ca, Spyra  Jan — skarbnik, P ielok Nikodem 
— kasjer. M ajzer Augustyn — naczelnik gier, 
Jałow iecki W ilhelm — zastępca; jako  dal­
szych członków  w ybrano  p p .: Kopca J„
Porow lika  F ranciszka, P ieczyńskiego Jana, 
Kowolika M aksymiliana, S ieronia Alfonsa i 
M agnora Rafała.

WALNE ZEBRANIE KS. „POGON" 
NOWY BYTOM.

O negdaj odbyło się doroczne w alne ze­
bran ie  klubu, p rzy  udziale 200 członków . 
Po udzieleń:u absolutorium  ustępującem u za­
rządow i, p rzystąpiono do  w yboru  nowego 
zarządu. Skład zarządu p rzedstaw ia  się na­
stępująco: p rezes dr. P ieczka  Bolesław , w i­
ceprezes pułk Janeczek K aroj. kierow nik 
techniczny Żelosko R yszard , se k re ta rz  — 
Gaida H enryk, zast. sekT. — M agiera K arol, 
skarbnik — K rypczyk R yszard , zast. skarbni­
ka — H anke R yszard , gospodarz — N:edziela 
W ilhelm. k ’e row nik  sportu  — W fehuła H en­
ryk . K ore sp o n d e n ci należy kierow ać pod 
adresem : Gaida H enryk. N ow y Bytom. Plac
W olności 1 i Ż elosko R yszard , N ow y Bytom, 
M iarki 18.

Drobne wiadomości 
ffootbalowe

— Piłkarze  w ęg :e rscy  s ta ra ją  się o roze ­
granie m eczu z rep rezen fac 'ą  W alji. W  w y ­
padku uzyskania  zgody W alji, d rużyna w ę­
gierska, k tóra  gra 5 bm. w  A m sterdam ie uda­
łaby  się do Airtgliii i rozeg ra łaby  tam  spotka­
nie z  W alją.

— Zim ow y puhar p iłkarski w  P radze  zdo­
była  d rużyna  S p arty  jedynie  dzięki lepszemu 
stosunkow i bram ek. O bydw a kluby w  osta t­
nich rozg ryw kach  uzyskały  w yniki rem isow e. 
Spa rta  z Bohemiaus 2:2, a  Slav!a z W iktorią 
Żiźkow 1:1.

— W ęgdzy  posiadają obecnie dw óch k a ­
pitanów  zw iązkow ych w p łk a rs tw ie . Dr. 
M ariassy, Skóry pogniew ał się ze Związkiem, 
doszedł ostatnio z nim jednakże do porozu­
mienia i pow rócił na sw oje stanow isko, W y­
brany  w  jego n reisce  Nadas nie ma powodu 
do zrzekania się, w obec czego układać  re ­
prezentacje państw ow e będą obydw aj kapi­
tanow ie.

— Z arząd ŚL O. Z. P . N. w zyw a zarządy 
tow arzystw  1 klubów  do  nadesłania wnio­

sków  na odznaczenie odznaką P . Z. P-
działaczy  sportow ych w term inie 0°

b. m.
— Zarząd Śl. OZPN odrzucił wniosek 

bów pow iatu T am ogórskiego w  spra 
u tw orzenia podokreeu północnego.

_  W niosek KS. Sparta  (W ielkie 
o przyznanie  m istrza ct. III BLigi setji »  
senne) r. 1932 zarzad ŚII OZPN nie uwz«l«° 
nil. Również nie uwzględniono wnios* 
..S pa rty "  co do zmiesienia nałożonych kar.

— 2 kw ietnia nie wolno klubom
wym na G órnym  Śląsku urządzać  r a * 011,, 
footbalowych. odbędzie się bowiem mecz 
tow ice — Król Huta.

— KS. Pow stan iec  (B rzezinka) z0Sta! .^ ć  
w ieszony za nieuregulow anie zaległości wy® 
KS. „Unia" K osztowy.

— Do Śl. OZPN p rzystąp ili: KS.
Mokre i KS. „S trze lec" L eszczyny.

— KSI W yzw olenie (Łagiew niki) został z"  
w ieszony za nieuregulow ane zaległości ™  
bec KS. „H aller" Brzeziny Śl.

Ze sportu bokserskiej
— BKS. RoźcMeń-Szo-pioofce ukarano wj 

sieczna dyskw alifikacja za nakłonienie 
dnika Górnika z KS. „06" M ysłow ice do sW* 
towania pod zmyśkraem nazw iskiem  w b*r 
w ach BRS. Roźd-zaeń-Szopienice. G ór* 
o trzym ał o s trą  naganę.

— BKS. -C oncord ia" K nurów  ukarany 
sta ł ostrą  nagana za nieprzestrzeganie  retw  
laminu sportow ego.

— W alkę  bokserską  m iędzy Szyiński^ 
(„B rygada"  Częstochow a) a  Rureckira z F
Roidzień-Szopienice. W ydzia ł Sportow y §!»•
skiego O kręgow ego Zw iązku Bokserskiego 
p rzyznał zw ycięstw o Szyińskiem u. wskute* 
nadwagi przeciw nia.

— Z w ycięzcam i przeprow adzonego 
meczu na G órnym  Śląsku są : w  wadze P* 
nderowei Mrozek, w w adze muszej P a w ie j  
w w adze koguciej K raw czyk, w  w adze P10*. 
kow ei M atuszczyk, w  w adze lekkiei Otto. w 
w adze półśredniej Miłttz II. w  w adze średni® 
Rzezik. w  w adze półciężkiej Gallus. Zawo° 
nicy ci otrzym ają  dyplomy.

B IBLIO TEKA
Powieści Sensacyjnych
zaczn ie  W ychodzić  ju f  i 5 m a rc a  i tjka‘ 
z y w a ć  s ię  b ęd z ie  co  d w a  ty g o d n ie . tt" 
1 i 15 k a ż d e g o  m ies iąca  w  zeszytach  

p o  30 g ro sz y .
W  p ie rw sz y c h  z e sz y ta c h  u k a ż ą  s1̂  

n ie sa m o w ite  p rz y g o d y  d e te k ty w a  R)** 
sz a rd a  S law icza  w  p o w ieśc i B ohdan* 
L e k sz y c k ie g o  p. t. „ U p ió r  G órn eg 0 
ś lą s k a " .

Z a m ó w ie n ia  p rz y jm u je  adm inistra*  
c ja  „ 7  G ro sz y " . D la  o d sp rz e d a w c ó *  
zn a c z n y  ra b a t .

Przygody bezrobotnego Fronckc

Od rana  aż  do w ieczora 
F roncek z mina głodom ora 
w  K atowicach w ciąż  J i  e  c h t n J e*4 
i na „ a n e n g "  g ro sz „ s z p o r n i e " .

Choć ledw ie żyw  z  tego znoju 
w szed ł do jakiegoś p°koju, 
lecz  w y krzyw ił gębe s ta ry , 
gdyż zobaczył -, nóg dw ie pary .

B łędny Froncek z c iekaw ości 
dosta ł w net praw dziw ych  mdłości, 
w ięc się szybko tam pakuje, 
gdz ie  sw ą ,4 i b  s t  ę “ k toś całuje.

Jednak  w net strac ił na minie, 
gdyż loka) na manekinie, 
jak codziennie, zw ykle  zrań  a™ 
czyścił iu tro  sw ego pana. ..

<ć:ąz dalszy na*fąp'L

Miesięczna prenumerata „7 G R O S Z Y "  
W  kraju z przesyłką pocztową . . . . » 
Przy zamówieniu w urzędzie pocztowym

wynosi KATOWICE 
! . Nr. 301.746

C E N N I K  O a t O S Z E I H
Ogłoszenia drobne po 10 groszy za I
Dla poszukujących pracy po 5 gr za I 
Matrymonialne: po 15 groszy za l słowo. 
Ogłoszenia szpaltowe oo 30 groszy za i v 'e 
m ih tn e trp rz y 4 ^ sz p a l£ iw y m u k ła d r^ ^ ^ ^ g
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